
Sopot 78Edward Gierek
przebywał

na Opolszczyźnie
OPOLE PAP. I  sekretarz KC 

PZPR — Edward G ierek prze­
byw a ł 23 bm. w woj. opolskim  
zapoznając się z przebiegiem 
prac żniwnych oraz z dorob­
kiem  i  zamierzeniam i produk­
cy jn ym i ro ln ic tw a  i przem ysłu 
rolno-spożywczego tego regio­
nu.

P. JAROSZEW ICZ 
W WOJ. O LSZTY Ń S KIM

O LS ZTY N  PAP. C złonek B iu ra  
P o litycznego  K C  PZPR . prezes Ra­
d y  M in is tró w  P io tr  Jaroszew icz 
p rz e b yw a ł 2.3 bm . w  w o j.  o lsz tyń ­
sk im , zapoznając się z przeb ieg iem  
prac  żn iw n ych  w  ty m  re g io n ie  i 
p rzyg o to w a n ia m i do tegorocznych  
ce n tra ln y c h  dożynek.

„Stop! Dziecko na drodze!"

Droga do szkoły
musi być 

bezpieczna
t W CZORAJ w w ie lu  punk­
tach miasta p o ja w ili się fu n k ­
cjonariusze MO' w bia łych czap 
kach oraz harcerze z M łodzie­
żowej Służby Ruchu. G rupy te 
dz ia ła ły  w  tych rejonach m ia­
sta, w k tó rych  zna jdu ją  się 
szkoły. Jako że rok szkolny 
ju ż  się rozpoczął, w  określo­
nych godzinach na w ie lu  jezd­
niach po jaw ia ją  się spieszące, 
lu b  też wracające ze szkoły 
dzieci. Oczywiście największym  
problemem są m aluchy, k tóre  
po raz pierwszy rozpoczęły na­
ukę. N ie wszyscy bowiem 
pierwszoklasiści odprowadzani 
są do szkoły przez rodziców 
czy opiekunów.

(Dokończenie na str. 2)

25-LETNIA Janis Nandy 
z Blackpool (W. Brytania) 
najchętn ie j spędza wolne  
chw ile  po pracy lu zakła­
dzie fryz je rsk im , na m ie j­
scowej plaży, biorąc udział 
w  wyborach najzgrabnie j­
szych „p \a iow ych ,> dziew­
czyn.
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Wykorzystanie olbrzymich zasobów

Kilkadziesiąt elektrowni
atomowych, wodnych i cieplnych
buduje się w  ZSRR

M O SKW A PAP. M imo, iż ZSRR posiada o lbrzym ie zasoby 
paliwowo-energetyczne z w ie lk im  rozmachem rea lizu je  się tu  
inwestycje energetyki atomowej. W 18 miejscowościach, g łów ­
nie w części europe jskie j ZSRR, powstają obecnie nowe reakto­
ry  w istn ie jących elektrow niach atom owych lu b  wznosi się no­
we obiekty. Tempo tych in w es tyc ji będzie wzrastać z każdym 
rokiem , gdyż w  Wołgodońsku, w w ie lk im  kombinacie budowy 
urządzeń dia e lektrow n i atomowych, uruchomiono już pierwszą 
produkcję.

będzie przem ysł a lum in iow y i 
e lektrotechniczny. Ponadto na­
wodnionych zostanie ok. 300 
tys. ha ziemi pod uprawę cien­
ko w łókn is tych gatunków baweł 
ny.

Rozpoczął się 
II Festiwal 
Interwizji

SOPOT PAP. Wczoraj w ie­
czorem rozległ się w Operze 
Leśnej w  Sopocie sygnał ob­
wieszczający otwarcie w ie lk ie j 
m iędzynarodowej im prezy — 
Festiw alu In te rw iz ji,  do k tó re ­
go stanęli nie ty lko  przedsta­
w iciele k ra jó w  zrzeszonych w 
te j organizacji. Impreza odzna­
czająca się a tra kcy jnym  i bo­
gatym  programem, składa się z 
dwóch konkursów : „G rand P rix  
In te rw iz ji” , gdzie oceniana jest 
wartość wykonywanych utwo­
rów  oraz „G rand P r ix  du D i­
sque” , w  k tó rym  nagrodzona 
będzie in terpre tacja  piosenek. 
W konkursie f irm  fonograficz­
nych każdy uczestnik wykonuje 
jedną polską piosenkę.

M IA R Ą  za in te resow an ia  im prezą 
je s t obecność lic zn ych  e k ip  te le w i­
z y jn y c h , o raz p rzy ja zd  ponad 50 
zagran icznych  d z ie n n ika rzy . Poza 
T e le w iz ją  Polską, bezpóśrednie re ­
la c je  z O pery  Leśne j nada ją  te le ­
w iz je : czechosłowacka, fiń s k a  i  
N R D , zaś k o n c e rt f in a ło w y  tra n ­
sm itow ać będzie także te le w iz ja  
hiszpańska.

T ak  żyw e  za in te resow an ie  sopo­
cką im prezą  je s t m .in . w y n ik ie m  
uznania ub ieg łorocznego Fes tiw a lu  
In te rw iz j i  przez F ederac ję  M iędzy­
n a rodow ych  F e s tiw a li F ID O F  za na j 
lepszą tego ty p u  im prezę  w  E u ro ­
pie.

(Dokończenie na str. 2)

„Carmen” szaleje
T O K IO  PAP. C yk lo n  ..C arm en”  

przechodząc nad K o reą  P o łudn iow ą  
spow odow ał śm ierć  20 osób, 8 t y ­
sięcy po2b a w il dachu nad g łow ą.
zn iszczył zas;ew y, ro z m y ł d rog i, 
uszkodził system y naw adn ia jące .

PONADTO prowadzone są 
prace na blisko 30 obiektach 
h y d ro en ergetyczn y ch, mo n t u j e
się nowe generatory, buduje za 
pory na rzekach, urządza zbiór 
n ik i wodne.

Niedaleko od M oskwy, w. po­
b liżu zabytkowego Zagorska,

rozpoczęto budowę tam y na 
rzece K un ia  dla przyszłej e lek­
tro w n i szczytowo-pompowej o 
mocy 1,2 tys. MW. Podobne o- 
b iek ty  powstaną także na L i t ­
w ie i Ukrainie.

Po kaskadach i hydrowę- 
złach na Wołdze oraz Jeniseju, 
Angarze i innych w ie lk ich  rze­
kach- syberyjskich przystąpio­
no do opracowania komplekso­
wego w ykorzystania o lbrzy­
m ich zasobów energetycznych 
rzek mających swoje źródła w 
górach P am iru w  A z ji Środko­
wej. Ich moc energetyczną o- 
blicza się na 230 m ld kW h rocz 
nie. Dla porównania — cała e- 
nergetyka radziecka w yp rodu­
kowała w  pierwszym  półroczu 
br. 600 m ld kWh. Przede wszy­
stk im  przystąpi się do zagospo 
darowania Wachszu.

W najbliższych latach na rze 
ce te j powstanie cała energe­
tyczna kaskada — cztery nowe 
obiekty. Stworzona zostanie 
ważna energetyczna baza dla 
rozwijającego się nowego kom ­
pleksu t e r y tor i a I no -p r z em y s ło - 
wego w  południow ym  Tadży­
kistanie. w k tó rym  dominować

Terroryści zbiegli...

Blamoż policji 
zachodnioniemieckiej

BONN PAP. M in is ter spraw 
wewnętrznych RFN, G erhart 
Baum, poinform ow ał ^wczoraj 
na posiedzeniu gabinetu o o- 
statn im  blamażu w pościgu za 
te rrorystam i. Sprawa ta stanę­
ła na posiedzeniu gabinetu po 
u jaw nieniu, że tro je  poszukiwa 
nych terrorystów  —  Adelheid 
Schulz, Christian K la r  i W illy  
Peter S to li —  zdołało zbiec wy 
prowadziwszy w pole fu n kc jo ­
nariuszy po lic ji.

M in is te r Baum zw rócił uw a­
gę na fakt, że tożsamość t ró jk i 
te rrorystów  w  momencie, gdy 
b y li oni obserwowani przez 
funkcjonariuszy Federalnego 
Urzędu Krym inalnego (BKA) 
n ie  była jeszcze znana.

M IN IS T E R  sp raw  w e w nę trznych  
Nad r  earii -Pa la  t  yn  a ł u , K u r t  Boec- 
km an  zaproponow ał w prow adzen ie

Intymne życie

J. Kennedy’ego. czyli

Wszystko 
na sprzedaż

D U Ż Ą  sensację w  USA w y w o ­
ła ło  ukazan ie  się k s ią ż k i p t. „Ja c - 
k ie , O h” , k tó re j tre ść  w  zasadzie 
do tyczy  życ ia  Jacque line  B o u v ie r, 
w d o w y  po zam ordow anym  prezy­
dencie  J. K e nnedym . O bok tego 
n u r tu  ba rdzo  is to tn ą  część ks ią ż k i 
s ta n o w i p u b lik a c ja  bardzo  in ty m ­
n ych  szczegółów z p ryw a tn e g o  ży ­
c ia  Johna k e n n e d y ’ego. Ma to  być 
jego  „p ie rw s z a  p ra w d z iw a  b io g ra ­
f ia ” , p rz y  czym  za in te resow an ie  
a u to rk i,  k tó rą  je s t d z ie n n ika rka .

K i t t y  K e lle y , do tyczy  g łó w n ie  tzw. 
sp raw  łóżkow ych . M iłosne  p rzygo­
d y  K ennedy ’ego op isyw ane są b a r­
dzo d o k ła d n ie , m. in . w ie le  uwa-. 
g i pośw ięca się „n a g im  p a r ty ” , o r ­
gan izow anym  w  k ry ty m  basenie 
p ły w a c k im , z n a jd u ją c y m  się na te ­
re n ie  B ia łego  Dorm i. P rezydenta  
okreś la  się w  książce w ręcz  ja k o  
„n ienasyconego seksua ln ie  ko g u ­
ta ” .

Ja k ie  jes t h o n o ra r iu m  am e ryka ń ­
sk ie  K i t t y  K e lle y  — n ie  w iadom o. 
N a to m ia s t za p rze d ru k  fragm en­
tó w  „J a c k ie  O h”  w  ko b ie cym  cza­
sopiśm ie „L a d ie s  Hom e J o u rn a l” , 
a u to rk a  o trzym a ła  30 tys . do la rów . 
P onadto  dalsze 20 tys. d o la ró w  za­
p ła c ił w ydaw ca  b ry ty js k i,  a taką  
samą sum ę przekaza ł ró w n ie ż  w y ­
daw ca zach o d n io n ie m ie ck i. B a rte ls - 
m ann. Je ś li dodam y jeszcze 100 tys. 
m arek  (ok. 50 tys . d o la ró w ) za d ru k  
dużych  p ik a n tn y c h  fra g m e n tó w  
k s ią ż k i przez jeden z ilu s tro w a ­
n ych  ty g o d n ik ó w  R FN  — to  okaże 
się, iż  zebra ła  się ca łk ie m  n iezła  
sum ka.

obow iązku  in fo rm o w a n ia  o lo tach  
śm ig łow ców . To posunięcie  je s t. je ­
go zdaniem , konieczne, aby z m n ie j­
szyć zagrożenie ze s tro n y  te r ro ry s ­
tów . Ta p ropozyc ja  ma zw iązek r. 
in fo rm a c ja m i, że t ró jk a  te rro ry s tó w  
co n a jm n ie j trz y k ro tn ie  w y n a jm o ­
w a ła  śm ig łow ce.

K ilk u  p o lity k ó w  o p o zyc ji CD UJ 
CSU zażądało zw o łan ia  nadzw ycza j­
nego posiedzenia k o m is ji sp raw  
w e w nę trznych  Bundeśtagu. na k tó ­
ry m  Baum  m ia łb y  z łożyć w y ja śn ie ­
n ia  w  zw iązku  z osta tn ią  k o m p ro ­
m ita c ją  B K A . Szczególnie ostro  
zaa takow a ł rząd fe d e ra ln y  przewód 
n iczący CDU H e s ji, A lf re d  D regger. 
na k o n fe re n c ji p rasow e j w  W ies­
baden i w  b iu le ty n ie  p rasow ym  
CDU. D regger domaga się przede 
w szys tk im  o d pow iedz i na pytan ie , 
dlaczego tró jk ę  te r ro ry s tó w  ty lk o  
obserw ow ano na tom iast n ik t  ich n ie  
w y le g ity m o w a ł. P onadto  żąda on 
w y ja śn ie ń  czy p raw dą  jest, że fe ­
d e ra ln y  m in is te r spraw  w e w n ę trz ­
nych  zosta ł p o in fo rm o w a n y  o  ca­
łe j  sp raw ie  dop ie ro  po je j  fiasku . 
Z a rzu t te n  w ysu n ą ł h a m b u rs k i t y ­
g o d n ik  ..S te rn ” . P isa ł on, iż  szef 
B K A . H o rs t H e ro ld , ch c ia ł u trz y ­
mać ca ły  skanda l w  ta je m n ic y .

Rząd Nikaragui
spełni żądania 
partyzantów?
M E K S Y K  PAP. Nadeszły 

wiadomości, według k tórych 
rząd N ikaragui prawdopodob­
nie zaakceptował żądania g ru ­
py partyzantów, okupujących 
gmach parlam entu w  Managui i  
trzym ających jeszcze ok. 69 za­
kładn ików  —  członków parla­
mentu. Partyzanci domagają 
się m .in . uwoln ienia więźniów 
politycznych i  um ożliw ienia im  
opuszczenia te ry to rium  k ra ju .

W  NUMERZE: Co nowego dyrektorze? ❖  Studencka konna na Osowie ♦  Porady prawne ♦  Muzyczne to i owo

Egz. o ta . Beg. .  — / -
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D r o g a  d o  s z k o ły  
musi być bezpieczna

(Dokończenie ze &t r . 1) Rozpoczął się no w y  ro k  szko lny.
Na te re n ie  ty lk o  samego Szczecina 

I  w ła ś n ie  Z m y ś lą  O te j g r u -  k ilk a  tys ię cy  s ie d m io la tk ó w  w y ru -  
p ie  m ło d z ie ż y  p rz e z  c a ły  w c z o -  g g j  d ¿ r ? e b a‘ °na” ? l5 c dz lS d  
r a js z y  d z ie ń  p ro w a d z o n a  b y ła  ru ch u  drogow ego. Jest to  w ięc na 
a k c ja ,  k t ó r a  p rz e b ie g a ła  p o d  na jb liższą  przyszłość zadanie d la  
hasłem: Stopi D z id k o  »a dr»- ‘ f f
aze! Jej organ i za toram i są W y nieniem beapieczeństwa na naszych 
dzia ły K o n tro li Ruchu KW  i  kaniach.
K M  MO W  Szczecinie oraz h a r  P onadto w a k a cy jn a  p rze rw a  spo- 
ep,r7e, y m <;r  w odow ała, iż  k ie ro w c y  m o g li ju ż
C ™™ rrT7T^TT TC »»V , z ,, zapom nieć, że w ładnie w  ty c h  m ie j
■o.P^ y I ^ I?AIŁ ,lS y Y  . w czoraJ k i lk a  scach, gdzie z n a jd u ją  się szko ły , te - 
m ie jse , k tó re  zdaniem  o rg a n iza to - raz znow u  w  godzinach ra n n ych  i 
ró w  a k c j i  należą do na jn iebezp iecz- p o łu d n io w ych  na jezdn iach  po la - 
n ie jszych . W  o ko lica ch  S zko ły  P od - w ia ć  się mogą n iespodziew an ie  m a li 
■ ław ow e j n r  32 p rzy  u l.  S ie m ira d z- przechodn ie  z to rn is tra m i n a p le - 
k iego  n a p o tka liśm y  szereg m ło d z ie - cach: W ym aga ją  on i szczególnej u - 
żow ych p a tro li MSR. H arcerze  us ta - w ag i ze s tro n y  w szys tk ich  k ie io w -  
w le n i p rzy  skrzyżow an iach  i  prze.;- ców  i  m o to rn iczych , gdyż ic h  po- 
sciach p rzez jezdn ie  p rzep row adza li - ja w ie n ie  się n a je zd n i może m ieć 
na d ru g ą  s tronę  u lic y  sam otn ie  po- m ie jsce  w  n a jm n ie j spodziew anych 
dąża jących  do szko ły  p ie rw szo k ia - oko licznośc iach  Z an im  nas i p ie rw - 
s istow . Na ogół też k ie ro w c y  res- szóklasiści nabędą u m ie ję tn o śc i bez- 
p e k to w a li podniesione przez harce- piecznego przechodzenia przez jez- 
n y  do g ó ry  . . liz a k i” . Podobnie dn ie , m in ie  tro ch ę  czasu. D latego 
dą ia ło  się w  oko lica ch  S zko ły  Pod- też a p e lu je m y  do k ie ro w c ó w  aby 
staw ow e j n r  70 p rz y  u i. M ic k ie w i-  w zm ożoną ostrożnością  reagow a li 
c?* -  T «  prze jśc ie  przez je zd n ię  je s t na w id o k  m a lców  z to rn is tra m i na 
saczegoinie niebezpieczne, gdyż je s t p lecach, n ie p o ra d n ie  fo rs u ją c y c h  
tu  o  ka żd e j porze  bardzo d u ży  jezdn ie  i  d ro g i. N a leży także —- ze 

, . . . .  , zdw o joną uw agą -  daw ać baczenie
fto z in  a w ia liś m y  w czo ra j z pat. na w sze lk ie  zn a k i in fo rm u ją c e  iż  

H e n ry k ie m  M a k ro o k im  z K W  MO. w łaśn ie  na ty m  o d c in ku  d ro g i czy 
W y ja ś n ił on nam  zasady w c z o ra j-  u lic y  przed w aszym  sam ochodem  
szych zm asow anych d z ia łań  p re - m o to cyk le m  czy ro w erem  z ia w ić  
Z e% P n% \ na  t?Ti >,gach Ł Jezdniach się m«że n iespodziew an ie  dziecko  
w iodących  do szkól. _ P R ZYP O M IN AM Y w ię c  w s z v

stk irn  kierowcom , iż  akcja 
STOP! DZIECKO  N A DRO­
DZE! t r w a .  Bądźcie więc uważ 
ni, a zarazem w yrozum ia li dla 
maluchów, k t ó r z y  m o g ą  się j e ­
szcze czuć zagubionym i w  w ie l 
k o m ie js k im  ruchu ulicznym. 
Ich życie jest często w  wa­
szych rękach.

(Macz)
Fot.: Z. Jodkowski

Wyniki konkursu
fotograficznego OPUS 78

K O M IT E T  O rg a n iz a c y jn y  F e s ti­
w a li M u z y k i O rg anow e j i  K am e­
ra ln e j i  K lu b  F o to g ra fii A rty s ty c z ­
n e j w  K a m ie n iu  P o m o rsk im  og ło ­
s iły  w  m a ju  b r. I  O gó lnopo lsk i 
K o n k u rs  F o to g ra fic z n y  OPUS 78 
K o n k u rs  c ieszy ł się dużym  za in ­
te resow an iem  w śród  lic z n ie  od­
w iedza jących  K a m ie ń  P o m o rsk i w  
sezonie le tn im  gości. N adesłano 
w ie le  fo to g ra m ó w  z ca łego k ra ju .

J u ry  k o n k u rs u  pod p rze w o d n i­
c tw em  m g r K ry s ty n y  Łyczyw e k , 
cz łonka  Z P A F, d o kona ło  podz ia łu  
nagród . O trz y m a li je : Je rzy  Pa­
w ło w s k i z W arszaw y, W o jc iech  M i­
le w s k i z G d a ń ska -O liw y  — za ca­
łość p rac, Je rzy  C z e rw iń s k i ze 
S łupska  za c y k l „w  sw o im  ży w io ­
le ”  i  „Z m ęczen ie ” , Jan Zega lsk i z 
K a to w ic  — za całość p rac, M arek  
Z a w ie ja  ze Szczecina za c y k l 
„ X X X ” , Je rzy  G ra b o w sk i z W a r­
szawy za prace  „ Ig o r  S tra w iń s k i” , 
„R o b e rto  B enz i”  o raz „ A r tu r o  M o- 
re ira -L im a ” , S ta n is ła w  K o la s iń sk i 
z K a m ie n ia  P om orsk iego  za p ra ­
ce „ T r io ” . A n d rz e j M orąg  z W ro ­
c ła w ia  za pracę  „M u z y k a  d n ia ” , 
R yszard G ra b o w sk i z Poznania za 
całość p rac M a ria n  K os trze w sk l z 
O strow a W lkp . za c y k l „K o n c e r t  
C h o p in o w sk i w  A n to n in ie ”  o raz  Ja­
cek  M a lin o w s k i z W ro c ła w ia  za 
ca ło k s z ta łt prac.

Zatopiony kuter
wydobyto

z dna Bałtyku
K O S Z A L IN  PAP. K i lk a  dn,i t rw a ­

ły  prace p rz y  w y d o b y c iu  zatopione- 
go jes ien ią  ub. ro k u  w  p o b liżu  p o r­
tu  ko łobrzesk iego  s u p e rku tra  
„K o ł-175”  ty p u  B-430 należącego do 
P rzeds ięb io rs tw a P o ło w ó w  i  U s ług  
R yb a ck ich  „B a rk a ”  w  Kołobrzegu. 
W y k o rz y s tu ją c  s p rzy ja ją cą  pogodę 
grupa  p ra co w n ikó w  P o lsk iego  Ra­
to w n ic tw a  O krę tow ego  z lo ka lizo w a ­
ła  położenie je d n o s tk i i do uszczel­
n ie n iu  d z iu ry  w  b u rc ie , p rz y  pom o­
c y  pod łożonych pod d n o  dw óch 
pontonów  oraz  s ta tk u  „S m o k ” ; w y ­
d o by ła  k u te r  na pow ie rzchn ię .

Obecnie spec ja lna  ko m is ja  sk łada­
jąca sie z eksp e rtó w  bada p rzyczy ­
ny zaton ięcia  k u tra  o rą z  śm ie rc i 
jednego z ryb a kó w .

W ydoby ta  je dnos tka  no genera l- 
n ,rm  re m onc ie  zasili ta b o r ryb a e k i 
.B a rk i” .

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

„ L iw ie c ”  z  K openhag i, 
„K u d o w a -Z d ró j”  z N o r-

m /s 
m/s 

w e g ii,
s/s „P s tro w s k i”  z D a n ii, 
s/s „B ry g a d a  M a kow sk iego ”  

z D a n ii,
m /s  „S u w a łk i”  z D a n ii, 
m /s  „D z iw o żo n a ”  z K o ło ­

brzegu.

S T A T K I N A  W Y JŚC IU :

m /s „ Iw o n ic z -Z d ró j”  do C ar- 
d i f f  i  M ancheste ru , 

m /s „G liw ic e  I I ”  d o  D a n ii, 
s/s „S o łd e k ”  do D a n ii, 
s/s „Jedność  R obo tn icza ”  do 

D a n ii,
s/s „B ry g a d a  M akow sk iego ”  

do D a n ii,
m /s  „O d ra ”  do B ru k s e li.

Nowe wzmacniacze z Łodzi

(Dokończenie ze str. 1) spośród lic z n e j g ru p y  w y k o n a w ­
có w  w ys tę p u ją cych  poza k o n k u r-  

W  środę, w  d n iu  in a u g u ra c ji fe -  sową ryw a liz a c ją , 
s t iw a iu  sopocka pub liczność i  te le ­
w id zo w ie  z czterech k ra jó w  obe jrze  
l i  p ie rw szą  grupę  w y k o n a w có w  u~ 
b ie g a ją cych  się o  fe s tiw a lo w e  ła u - 
r y .  w  k o n k u rs ie  In te rw iz j i  w ys tą ­
p i l i :  N e re ida  N a ra n jo  z K u b y , zna­
na czechosłowacka p iosenkarka  
H ana Z agorova, D itk a  H a berl (Ju ­
gosław ia), ra d z ie ck i due t B ies ied i-
na—T a ra n ie n k o  i  h iszpańska g ru -  . , .
pa „R u m b a  T res” . W y tw ó rn ie  mcZJia  s trona  sopockiego fe s tiw a lu . 
p ły to w e  re p re ze n to w a li: D ream  Jest to  z rozum ia łe , je ś li wziąć pod
Express”  (Mouse M usie  — B e lg ia ), uwagę po trze b y  tra n s m is ji te le w i-  
R o b e rt and T z ina  (Fonogram  — zv in y c h  i  ra d io w ych  oraz dążność 
G rec ja ), R em y S a in t—M a rtin e  (P a t- do zapew nien ia  ja k  na jlepszego  
h e -M arcon i — F ra n c ja ) i  zgłoszona o d b io ru  ko n ce rtó w  w  a m fite a trze . 
przez „W ifo n ”  g ru p a  „D w a  P lus  w  t ^ m ro k u  nad p rzeb ieg iem  fe -  
Jeden” . s tiw a iu  czuw a 140-osobowa grupa

M iędzynarodow ą re w ię  p iosenk i techn iczno -o rgan izacy jn a . U dosko- 
w zbogacił re c ita l ho lendersk iego  na lono  system  o św ie tlen ia , d la  
zespołu „P ussyca t” , p ierw szego t ra n s m is ji p ź w ię k u  za insta low ano  

setkę m ik ro fo n ó w  i  ro zc iągn ię to  S 
k ilo m e tró w  kab la . W iz ję  p rzekazu-

Migawki
festiwalowe
Z R O K U  na ro k  roz ras ta  się tech

Powiększa się 
rodzina stereo

LO DŹ PAP. W Łódzkich Za- wm ontow anym i wzmacniacza- 
kładach Radiowych „Fonica”  m i. Na listę k lien tów  Łódzkich 
rozpoczęto produkcję now ej ro - Zakładów Radiowych wpisała 
dżiny stereofonicznych wzmac- się ostatn io firm a  HGS z  Repu 
niaczy do elektronicznych urzą W ik i Federalnej Niemiec. Na 
dzeń elektroakustycznych. początek zakupiła ona 10 tys.
Są to nie produkowane dotych- stereofonicznych gram ofonów 

czas w  Polsce wysokiej klasy standardowych typu WG 900 
wzmacniacze o w yjściow ej m o- „B ernard ”  wyrażając zaintere- 
cy 25, 35 oraz 45 wat. W  p ie rw  sowanie dalszym rozwojem 
szej kolejności przeznaczone są handlowych kontaktów . Spo- 
one na eksport do Francja, śród k ra jó w  socjalistycznych 
gdzie s ta łym  odbiorcą jest zna- do najw iększych odbiorców 
na w  św ięcie firm a  Thomson. Łódzkich Zakładów Radio-
W tym  roku  ŁZ R  „Fonica”  w y- wy eh należą — obok ZSRR __
ślą do F ra n c ji 20 tys. polskich Bułgaria , Czechosłowacja, NRD 
wzmacniaczy stereofonicznych, i  Węgry.
w czym ponad połowę stanowić 
będą wzmacniacze nowej rodzi 
ny. P róbna seria została wyso­
ko  oceniona przez odbiorcę, 
k tó ry  zapowiada dalszy wzrost 
zamówień.

ŁÓ D Z K A  „Fonica”  systema­
tycznie rozw ija  także eksport 
gram ofonów. Związek Radzie­
ck i zam ów ił ich w  tym  roku 
120 tys., t j.  o 20 tys. więcej niż 
rok temu. O 25 tys. szt. zw ięk­
szyła rów nież tegoroczne zamó­
w ienie zacho dnieniem  i ecka f i r ­
ma „Te le fun ken ” ; otrzym a ona 
w br. 76 tys. elektrycznych gra 
m ofonów k lasy „ H i-F i”  w raz z

je  U kam er.
» *  •

Z  SO PO C KIM  fe s tiw a le m  piosen­
k i  t ra d y c y jn ie  zw iązane są im p re ­
zy towarzyszące. W ty m  ro k u  co  
na jc iekaw szych  na leży  p rog ram  „Z  
M orta le  dooko ła  św ia ta ” , T o  now e  
w id o w isko  zespołu pa ro d ys tó w -  
akro b a tó w , k tó re m u  to w arzyszy  BO 
gusła w Mec, reżyse row a ł Je rzy  G ru  
za (także  reżyser U  F e s tiw a lu  in ­
te rw iz ji) .  N o w y  p ro g ra m  p rz y g o to ­
w a ła  też na S opot 78 g ru p a  „P ro -  
m etheus”  p o p u la ryzu ją ca  w  P o l­
sce fo lk lo r  g re ck i. N a tom iast f o l ­
k lo r  cygańsk i p re ze n tu je  zespól 
„T a b o r”  w ys tę p u ją cy  z now ym  
prog ram em  o p a rty m  o cygańsk i« 
obrzędy zw iązane z za lo tam i, zarę­
czynam i i  weselem . Z w o le n n lkó u  
ro z ry w k i b a rd z ie j re f le k s y jn e j p rz j 
ciąga p o e tycko -m u zyczn y  p rograr* 
Tadeusza K a rm a zyn a  i  zespo li 
„ S ty k ”  — „B ia ła  róża na je j  p ie r  
s i" ,  pośw ięcony tw órczośc i po e tj 
R afa ła  W ojaczka .

•  •  •
Z O K A Z J I fe s tiw a lu  nakręcont 

zostaną dw a godzinne  f i lm y  te le w i­
zy jn e  poświęcone g łó w n ie  G dański 
w i  ł  S opotow i, k tó re  na a n ten lt 
In te rw iz j i  p o w in n y  stać się in te re ­
su jącą w iz y tó w k ą  T ró jm ia s ta . N a ti 
m iast w  tra k c ie  tra n s m is ji fe s t iw a ­
lo w y c h , w  czasie p rze rw  przedsta­
w ione zostaną 4 reportaże  te le w i­
zy jn e  pośw ięcone  m .in . ż yc iu  a r ty ­
stycznem u G dańska, p o ls k ie j gospi 
darce m o rs k ie j ł  naszym  sukceson  
żeg la rsk im .

Nie opłaciły się wycieczki 
z a g r a n i c z n e  

na zwolnieniach lekarskich
J A K  in fo rm u je  „E xp re ss  W ieczór W  sk ie ro w a n ych  do k ie ro w n ic tw  

n y ” , w  Rzeszowie u ja w n io n o  p ro -  za k ła d ó w  p ra c y  w ys tą p ie n ia ch  p ro ­
ceder w y k o rz y s ty w a n ia  le k a rs k ic h  k u ra to rs k ic h  — in fo rm u je  da le j 
zw o ln ień  z p ra c y  na w y ja z d  za p ro k u ra to r  w o je w ó d z k i W ł B ie rn a t 
g ran icę . In n a  m etoda to  „o rg a n i-  — dom agano się zaprow adzenia po­
zow anie sobie”  (poprzez po d s ta w io - rz ą d k u  w  d o k u m e n ta c ji do tyczącej 
ne osoby bądź też d rogą  in n y c h  d y s c y p lin y  p ra c y  oraz om ów ien ia  
m a ch in a c ji)  pod p isyw a n ia  w  sw o- na  naradach roboczych  s tw ie rdzo- 
je j  in s ty tu c j i  l is ty  obecności czy  n y c h  nadużyć i  n ie p ra w id ło w o śc i 
k a r ty  p ra c y  — w  czasie zag ran icz - D y re k c je  Zespołów  O p ie k i Z d ro l 
nego w o ja żu . w o tn e j zobow iązane zosta ły  do

Ja k  s tw ie rd za  np . P ro k u ra tu ra  w n ik l iw e j a n a liz y  zasadności w y - 
R e jonow a w  Rzeszowie, z a tru d n io - d a w an ia  orzeczeń o czasowej n ie - 
n y  na s ta n o w isku  k ie ro w n ik a  in -  zdo lnośc i do p ra cy , 
s ty tu c j i  Rom an K . aż dziesięć razy 
w y je żd ża ł na W ęgry, do R u m u n ii
i  C zechosłow acji, za ka żd ym  razem  
f ig u ru ją c  na liś c ie  obecności bądź 
też pos ługu jąc  się o rzeczeniem  le ­
k a rs k im  o czasowej n iezdo lnośc i do 
p ra cy . Podobne p rze w in ie n ia  obcią  
ż y ły  Tadeusza R. , z W o jew ódzk ie ­
go B iu ra  G eodezji i  U rządzeń R o l­
n ych  w  Rzeszowie.

Ja k  p o in fo rm o w a ł szef W ojew ódz 
k ie j P ro k u ra tu ry  w  Rzeszowie, m gr 
W ładys ław  B ie rn a t — w szys tk ie  po­
d leg łe  p ro k u ra tu ry  re jo n o w e  z ca­
łą  surow ością  p raw a  p rz y s tą p iły  do 
k a ra n ia  w in n y c h  tego  ro d z a ju  prze 
stępstw .

■  P ro k u ra tu ra  R e jonow a  w  Ł ań ­
cuc ie  w  s tosunku do k i lk u  osób 
pod ję ła  postępow anie k a rn e . N ie ­
zależn ie od tego w  ic h  dow odach 
osob is tych  oczyw iśc ie  skreś la  się 
w p is  u p ra w n ia ją c y  do p rzekracza ­
n ia  g ra n ic y . P ozbaw iono ic h  ró w ­
n ież p ra w a  do trz y n a s te j pens ji.

■  P ro k u ra to rz y  R e jo n o w i w  Le ­
ża jsku , RopczycacR i  K o lb u szo w e j 
we w szys tk ich  tego  ro d z a ju  p rz y ­
padkach spow odow a li m . in . z w ro t 
n ie p ra w n ie  p o b ra n ych  zas iłków  
ch o robow ych .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Trochę chłodniej
W A R S Z A W A  PAP. Po k i lk u  

dn iach  c ie p ły c h  m ożem y spodzie­
w ać się k ilk u d n io w e g o  och łodzen ia . 
In s ty tu t  M e te o ro lo g ii i  G ospodark i 
W odne j p rz e w id u je  w  okres ie  od 
24 do 28 bm , spadek te m p e ra tu ry . 
Spodziew ane je s t zachm urzenie 
um ia rko w a n e , a o k re s a m i duże z 
opadam i i  lo k a ln y m i bu rza m i. W y ­
s tą p i spadek te m p e ra tu r m a ksym a l­
nych  od 20—25 st. do 15—20 s t „  a 
m in im a ln y c h  od 8—13 st. do 5—10 
st. W ia try  um ia rko w a n e , ok resam i 
s ilne  z k ie ru n k ó w  zachodnich a po­
tem  pó łnocnych

T o  pogorszenie pogody n iesie  ze 
sobą k l in  w y ż o w y  s ięga jący W ysp 
B ry ty js k ic h ,  k tó r y  może spowodo­
w ać c y rk u la c ję  pó łnocno-zachodn ią  
i  pó łnocną } zw iązany z ty m  na­
p ły w  nad Polskę ch łodnego pow ie­
trza . O sta tn ie  d n i s ie rp n ia  i  p ie rw ­
sze d n i w rześnia p o w in n y  znów 
przyn ieść  oc iep len ie  i  pop raw ę  po­
gody.

Kadra aa mecze 
z Finlandią i Islandią

t S^ X N IA  Piłk a rs k a  reprezen- szosowego o  a m a to rsk ie  m is trzostw o  
la c ja  J-w sk i rozpoczyna m iędzyna - św ia ta . Z a w odn icy  m ie li do poko- 

sezon- Te£o d-nia P o lacy nan ia  dw a okrążen ia  — 49.5 km , le k  
to w a rz y s k i mecz z F in - ko  po fa lo w a n e j trasy, a w ;ęc łącz- 
H e ls inka«h : a 6 w rześnia n ie  99 km . P o lacy w  sk ładz ie : 

r  W e lm unacJach m is - K rz y s z to f S u jka  Lechosław  M icha- 
E u ro p y  w  Rey k ja v ik u  z lak , Tadeusz M y tn ik  i Ryszard 

łs ia n a ią . S zu rko w sk i, b ro n ią cy  brązowego me
i , spoi kan  ? te  Powołano 18 p i ł-  d a lu  ub ieg ło rocznych  m is trzo s tw  
ohioA#>T-b i f ni karili r K u F a * M o w lik ' w y s ta rto w a li m a jąc za so-

Ma« ui ew icz- WÓJ- ba t y ^ o  w ice m is trzó w  św ia ta  -  
f . r v ł S zym anow sk i; W łochów  oraz  m is trz ó w  św ia ta  — 

ro zg ryw a ją cy  i  n a pas tn icy : B an iek , k o la rz y  radz ieck ich .
k a w a łk a . M a- T Y T U Ł  m is trza  św ia ta  zdoby ł zes 

^  ' L a t°: T e r l®cka, D w ó r po ł H o la n d ii -  1:59.51. w yp rzedza -
■7 r J ^ a?Ur °Ł al  ° ? aza- ją c  k o la rz y  ZSRR — 2:01,00 i  d ru -

v ^ „ P°?Vołanych do k a d ry  zaw odn i- żynę  S zw a jc a rii — 2:01.29. P o lacy 
w ^ n o  „ ^ l le<i ZU,  ^  H e is inkach  n ie  z a ję li czw arte  m ie jsce  ze s tra tą  1,5! 
wezmą u dz ia łu  L a to  i B on iek . k tó -  m in . do H o la n d ii. 
rz y  (podobnie Jak i  Deyna) zosta li .
zaproszeni do g ry  w  d ru żyn ie  św !a- MS w  P IĘC IO BO JU
ta  w  m eczu z N ew  Y o rk  Cosmos. NO W O CZESNYM

m a  , . . PO LSC Y pięciofctoiści z d o b y li ty -
nr o s ta tn im  posiedzeniu, t u l  m is trza  św ia ta  w  k la s y fik a c ji

zarząa pzpn zapoznał s ię  z oceną d ru ż y n o w e j, a Janusz P eciak w y
p rzygo tow ań  i  u d z ia łu  rep rezen ta - w a lczy ł s re b rn y  m eda l w  k la s y fi-  
c j i  p o ls k j w  m is trzos tw ach  św ia ta  k a c ji in d y w id u a ln e j. M is trzem  św ia 
w> A f ł | enty n ie . w  ze b ran iu , p rócz ta  został P aw e ł L e d n ie w  (ZSRR), 
cz ło n kó w  zarządu w z ię li rów n ież 
u d z ia ł p rzeds taw ic ie le  G K K F iS , a 
także tre n e r-s e le k ć jo n e r. tre n e rz y  
d ru ż y n y  n a ro d o w e j i  le ka rz , k tó rz y  
p rz e b y w a li z rep re ze n ta c ją  w  A r ­
g e n tyn ie  o raz p rzew odn iczący sek­
c j i  t re n e rs k ie j.  Jak  in fo rm u je  
P ZP N  ocena d o tyczy ła  sp ra w  szko­
le n io w ych , w ychow aw czych , o rg a ­
n iz a c y jn y c h  o raz  p ropagandow ych , 
jes t bardzo  w n ik liw a  i  obszerna.
P rze d s ta w io n y  m a te r ia ł jes t bardzo 
obszerny, w ym aga da lsze j d ysku s ji, 
pog łę b io n ych  ocen i  analiz.

TR Z E B A  pod k re ś lić  bardzo  rze­
czowe i  w n ik liw e  pode jśc ie  zw iąz­
k u  do sp ra w  naszego fu tb o lu . K om  
p leksow a ocena w ra z  z w n io ska m i 
z m ie rza ją cym i do dalszego u k ie ru n ­
ko w a n ia  p iłk a  rs tw a  w  Polsce 
uw zg lędn ia jąca  nasze w a ru n k i i 
m oż liw ośc i rozw o jo w e  a ta kże  św ia 
to w e  tendenc je  będzie ro z p a try w a ­
na przez G K K F iS  w spó ln ie  z za­
rządem  PZPN.

W  ŚRODĘ w B ra u w e iłe r  (R FN ) roz 
poczęły s ię  k o la rs k ie , szosowe m is ­
trzo s tw a  św ia ta . Tego d n ia  o d b y ły  
się d w a  w yśc ig i — in d y w id u a ln y  
k o b ie t na 70.5 k m  oraz d ru ż y n o w y  

99 k m  a m ato rów . 59 zaw odn iczek 
14 k ra jó w  w y ru s z y ło  na trasę.

M ia ły  one do pokonan ia  3 o krąże ­
n ia  po 23,5 km . Najszybsza okazała 
się re p re ze n ta n tka  R FN  Beate Ha- 
betz. zdobyw a jąc  „ tę czo w ą ”  koszu l­
kę  m is trz y n i św ia ta . W ynrzpdz/ła  
ona K ee tie  van Oosten Hagę (H o­
land ia ) i  E m anue lle  Lorenzon (W ło­
chy).

27 ZESPO ŁÓ W  s tanę ło  na sta rc ie  
d rużynow ego k o la rsk ie g o  w yśc igu  p ro k u ra to ra

Wyrok śmierci
za zabójstwo
TA R N O B R ZE G  PAP. Sąd W oje­

w ó d z k i w  T a rnob rzegu  z siedzibą 
w  Sandom ierzu  skazał Jana M a j-  
chrow sk iego . s. Jana. za zam ordo­
w an ie  16 w rześn ia  1975 r . żony  K a ­
z im ie ry  na ka rę  śm ie rc i ł  pozbaw i« 
n ie  p ra w  p u b liczn ych  na zawsze. 
J . M a jc h ro w s k i b y ł up rzedn io  ka ­
ra n y  za k radz ież  m ie n ia  społeczne­
go.

Sąd N a jw yższy  w  następstw ie  re ­
w iz ji.  k tó rą  w n ió s ł obrońca  o ska r­
żonego spraw ę rozpoznaw ał i  u trz y ­
m a ł w y ro k  w  m ocy. Rada P aństw a 
n ie  sko rzys ta ła  z p raw a  ła s k i — 
w y ro k  w ykonano.

Jadąc po pijanemu -  
„wylądował“ na drzewie

N O C Ą z w to rk u  na środę na tra ­
sie M ię d zyzd ro je —Ś w inou jśc ie , p ija ­
n y  k ie ro w ca  „m a lu c h a " . 27-]e tn i 
Tadeusz G iba łka  z W ałbrzycha, oro 
wadząc w  d o d a tku  wóz z n a d m ie r­
ną szybkością  s tra c ił panow an ie  
nad pojazdem , k tó ry  z jecha ł na 
pobocze i ro z b ił się o d rzew o. W 
k ra ks ie  doznało obrażeń trzech  pa­
sażerów „F ia ta  ' P ira ta  je zd n i za­
trzym a ła  m ilic ja ,  do dysp o zyc ji

<ap>
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Poważne naruszenie praw człowieka

W RPA trwa wysiedlanie
ludności afrykańskiej

do rezerwatów plemiennych
LONDYN PAP. Rasistowskie władze RPA nasila ją kampanię FARSA z bantustanam i nie 

wysiedlania ludności a fryka ńsk ie j do tzw. bant usta nów, czy li wprow adziła jednak w błąd 
rezerwatów plemiennych. Jednocześnie podejm ują k ro k i w  ce- św iatowej o p in ii publicznej, 
lu  dalszego ograniczenia dostępu A frykanów  do stre f b ia łe j Na mocy decyzji ONZ i Orga- 
ludności. Celom tym  służy m. in. likw idac ja  osiedli a fryka ń - n izac ji Jedności A frykańsk ie j 
skich wokół większych miast RPA. po lityka  rasistowskich władz

RPA w sprawie* bantustanów 
P L A N Y  rasistowskie p rzew i- została uznana za poważne na- 

dują, źe 19 m in A frykanów  ma ruszenie praw  człowieka, 
być deportowanych do 10 ban­
tustanów, na k tóre przeznaczo­
no ty lko  13 procent te ry to rium  
całego kra ju . Są to najgorsze 
ziemie w RPA —  suche lub 
błotniste, nie nadające się pod 
uprawę i dla hodowli. D la wie 
lu  przymusowych przesiedleń­
ców zamieszkanie na tych tere­
nach oznacza przymieranie 
głodem.

Armia rodezyjska
odpowiedzialna

za masakrę w Elim
LO N D Y N  PAP. K om is ja  docho­

dzeniow a, pow ołana przez m iędzy­
narodow e stow arzyszenie p ra w n i­
k ó w  — de m o kra tó w  zebrała dow o­
dy . św iadczące n iezb ic ie , że w o js ­
ka  ras is tow skiego  reż im u  S m itha  
zam ordow a ły  w  czerw cu b r. w 
E lim . we w schodn ie j R odezji, t r z y ­
nastu m is jo n a rzy , k o m is ja  ta, w  
sk ład k tó re j wchodzą adw okaci 
a m erykańscy , b ry ty js c y  i  belgijscy,- 
o p ie ra  się na zeznaniach dezertera 
a rm ii ro d e z y js k ie j, k tó ry  p rzy łączy ! 
się do a fry k a n ik łe g o  narodow ego 
zw iązku  Z im babw e . D ezerte r ów 
uczestn iczy ł w  a k c ji,  w  czasie k tó ­
re j dokonano te j zb rodn i. B y ły  żo ł­
n ie rz  a rm ii ro d e z y js k ie j ośw iadczy ł, 
że m asakra m is jo n a rzy  została do­
konana przez spec ja lną  jednostkę  
żo łn ie rzy  ras is tow skich . p rzebra­
nych  w  m u n d u ry  p a rtyza n tó w  
Z im babw e. Jednostką d o w o d z ili o fi 
ce row i«  p o łu d n io w o a fryka ń scy  i  ro - 
dezyjscy.

Śmiertelny
kontratak pszczół

BO N N  PAP. R ó j pszczół w  G ra- 
be>n ko ło  K a r ls ru h e  (R FN ) zaa tako­
w a ł i uśm ie rc ił 89-le tn ia  kob ie tę . 
Ja k  in fo rm u je  p o lic ja , staruszka 
p rzyn ios ła  do pas ieki, pracu jącem u 
tam  syn o w i św ieże j w o d y  do pic ia . 
K ie d y  d w ie  pszczoły u ką s iły  ją . roz 
sierdzona zaczęła rozpędzać ow ady 
i  b ić  Je ręką . B y ł to  sygnał d la  ca­
łego  ro ju  do rozpoczęcia k o n tro fe n ­
syw y. O w ady szczelnie o b s ia d ły  ko ­
b ie tę  i  za k łu ły  żądłam i. Le ka rzo w i 
m im o  u s iln ych  s ta rań  n ie  udało sie 
u ra to w a ć  je j życia.

Żaden z bantustanów na te ­
renie RPA nie stanowi całości 
geograficznej. Są one rozbite na 
113 małych obszarów rozmie­
szczonych w północno-wschod­
n ie j części kra ju . Zagnani do 
bantustanów A frykan ie  auto­
matycznie tracą obywatelstwo 
RPA. Mieszkańcy .Judzkich re­
zerwatów”  są wykorzystywani 
w  ramach zapotrzebowania ja ­
ko „robo tn icy  cudzoziemscy” , 
których bia<li pracodawcy mogą 
w każdej ch w ili odesłać z po­
wrotem  do bantuslanu. Tym  sa 
m ym  bant ustany są źródłem 
tan ie j siły roboczej.

Dla realizacji swo je j ras i­
stowskiej p o lityk i władze . w 
P re to rii wykorzystu ją służal­
czość n iektórych wodzów ple­
m iennych. Jeden z nich, szef 
marionetkowego „państwa-ban- 
tustanu”  Transkęi, Kaiser M a- 
tanzima. zyskał sobie złą sławę 
ciemiężyciela własnego narodu. 
W ciągu niespełna dwóch la t 
„niepodległości”  Transkęi od ­
dzia ły osobistej ochrony Ma- 
tanzim y przy pomocy ta jn e j po 
l ic ji RPA b ru ta ln ie  rozpraw iły  
się z setkami przeciw ników 
apartheidu.

W Nowym Jorku 
„strajkowe” gazety
T R W A JĄ C Y  od 11 d n i s tra jk  d ru  

k a rz y  trzech  g łó w n ych  dz ie n n ikó w  
n o w o jo rsk ich  t w y n ik a ją c e  stąd 
zapotrzebow anie na in fo rm a c je  
d ru ko w a n ą , d o p ro w a d z iły  do b łys ­
kaw icznego ukazan ia  sie w  m ieś­
c ie  trze ch  now ych  p ism . W ub. 
tyg o d n iu  rozpoczęto p u b lik a c ję  
C IT Y  NEW S zaś od pon iedz ia łku  
zaczną się ukazyw ać D A IL Y  
M ETR O  (400 ty s  egz.) o raz  D A IL Y  
PRESS (200 tys. egz.). obs ług iw ane 
przez s tra jk u ją c y c h  p ra co w n ikó w  
..n o rm a ln ych ”  d z ie n n ikó w  now o­
jo rs k ic h .

W  ZWIERCIADLE PRASY

Sprawy polskie
(Korespondencja własna z NRD)

W P R A S IE  N R D , za rów no cen- n o w ską -L isk ie w icz , o k tó re j boha- 
tra ln e j Jak 1 re g io n a ln e j, te rs k im  w yczyn ie  p isano w  sam ych 
zawsze m ożna znaleźć w ie le  su p e rla tyw ach . P rz y  o k a z ji p rzy- 
in fo rm a c ji zw iązanych  z P o l pom n ia n o  os iągnięcia  k p t. K rzysz- 

ską 1 je j  os iągn ięc iam i. W ie le  p i-  to fa  B aranow skiego  na „P o lo n e - 
sano o p ie rw szym  p o lsk im  ko fim o- z ie” , a także n ieustraszoną żeglar- 
nauc ie  M iro s ła w ie  H erm aszew skim , kę  Teresę Rem iszewską, podkreś- 
a jego  zd jęc ia  z d o b iły  o k ła d k i cza- ła ją c  w  ten  sposób rangę po lsk ich  
sopism. D um ę 1 radość P o la kó w  żeg la rzy w  E uropie.

ró w n ie ż  społeczeństwo w ie le  m ie jsca  na sw ych łam ach 
NRD, ponieważ, lo t  p p łk . Herm aszew  poświęca „N o rd d e u tsch e  Z e itu n g ”  
sklego oznaczał także  p rzyb liże n ie  budow anem u w  M iędzy les iu  k . 
s ta rtu  w  Kosm os p ierwszego o b y - W a,szaw y C e n tru m  Z d ro w ia  Dzie- 
w a te ła  naszego państw a. cka, k tó re g o  ro l i  n ie  sposób prze-

A le  n ie  ty lk o  w yda rzen ia  te j cen ić . S ko ro  ju ż  m ow a o  dzie- 
m ia ry  z a jm u ją  szpa lty  d z ie n n ikó w , c iach , n ie  można pom inąć św ie tia - 
Równocześnie pisze się na ro z lic z - n e j postaci Janusza K o rczaka  1 je -  
ne te m a ty  w za je m n ych  s tosunków  go pośw ięcenia d la  dz iec i. To też 
obu sąs iadu jących  ze sobą k ra jó w , d la  uczczenia pam ięc i tego niepo- 
Jako  p rz y k ła d  s łużyć  tu  może p ra - spo litego  cz łow ieka  — z o k a z ji o- 
sa ukazująca się w  trzech  pó łnoc- głoszenia w  Polsce „R o k u  Janusza 
nych  okręgach NRD. N a jb a rd z ie j K o rczaka ”  — w spom niana gazeta 
o d zw ie rc ie d la ją  się w  n ie j sp ra w y  (i n ie  ty lk o )  o p u b liko w a ła  a r ty k u ł,  
gospoda rk i m o rs k ie j ta k  N R D  ja k  w  k tó ry m  sk łada  h o łd  tem u  boha- 
i P o lsk i. N ic  dz iw nego, bow iem  na te rsk ie m u , pe łnem u sam ozaparcia 
te j n iw ie  w  w ie lu  w ypadkach  łą -  i  o fia rn ó śc i cz ło w ie ko w i, 
czy nas ścisła w spó łp raca . Ponad­
to  dużo je s t w iadom ości' z in n y c h  M A N FR E D  Z E LT
dziedz in , że w spom nę o a r ty k u le  .(„N orddeutsche Z e itu n g ” )
o p u b liko w a n ym  w  „N o rddeu tsche  (
Z e itu n g ”  na te m a t re k o n s tru k c ji *----------------------------------------------------------- —
stra lsu n d zk ie h  m u ró w  m ie js k ic h  do 
ko n yw a n e j przez sp e c ja lis tó w  ze 
szczecińskie j P ra co w n i K onserw a­
c j i  Z a b y tkó w . N a leży też pam ię­
tać o spec ja ln ie  na okres le tn i 
u ru ch o m io n e j „F a l i  w a k a c y jn e j” , 
w  k tó re j Rostocka R ozgłośnia na ­
da je  w iadom ości w  ję z y k u  po lsk im  
d la  lic z n y c h , spędzających sw ó j 
u r lo p  w  N R D , przybyszów  z P o l­
sk i.

Z  dużym  uznan iem  zw iedza jących  
sp o tka ła  się w  R ostocku w ys taw a  
prac  szczecińskiego a rty s ty -m a ła - 
rza i  g ra fik a  G u ido  Recka, o czym  
in fo rm o w a n o  n ie  ty lk o  w  m ie jsco ­
w e j prasie. D uże j m ia ry  w yda rze ­
n iem  b y ła  w iz y ta  złożona w  W ar- 
nem uende przez s łyn n ą  po lską  że- 
g la rkę -sam otn iczkę  K ry s ty n ę  C h o j-

W SPOŁDZI A L A N IE
(Rys.

Zwierzenia „psa wojny“ 51
R .B .: -  A  ja k  się zachow ują b ia - nych  k ry jó w e k , liczbę p a rtyza n - sk ich  z A n g o li lu b  M ozam biku  o- ny , żarc ie  1 znów busz Na tak ie

l i  Rodezyjczycy? tó w  w  o k o lica ch  S a lisbu ry  ssacU- s ie d liło  się w Rodezji?  życie  w y s ta rczy ło  -45 d o la i ow  ro ­
le się na o ko ło  8 tys ię cy . d e zy jsk ich  p lus 2oo d o la ró w  prerrn i

X .:  -  W ie lu  z n ich  w yjeżdża z W sam ym  S a lisb u ry  p anu je  b a r-  X.s -  Tak , to  p raw da. Jest w ie - z ty tu łu  p rzyna leżnośc i do  Jednost- 
k ra ju ,  zwłaszcza ei, k tó rz y  m a ją  dzo nap ię ta  atm osfera . Zdarza się, tu  P o rtu g a lczykó w  w  R odezji, k i  spec ja lne j. C i, k tó rz y  chc ie li 
trochę  pien iędzy. In n i z ko le i ade- że p o lic ja  o k rąża  i  zam yka c a łk o - zwłaszcza w  a rm ii.  Są bardzo źle zostać, b y li zw o ln ie n i od podat- 
c y d o w a n i są trw a ć  n a pos te runku  w ic ie  część d z ie ln ic y  m u rz y ń s k ie j w id z ia n i i w ła śc iw ie  t r a k tu je  się ków  przez p ierwsze dw a la ia . Na- 
do  końca 1 u zb ro je n i są po zęby. i  re w id u je  d o m  po dom u. Często ich  za ledw ie  o d rob inę  le p ie j nas tom ias t potrącano nam  za noc leg i. 
Na u lica ch  S a lisb u ry  często się w i zn a jd u je  się tam  b ro ń . Na w s i g ru  M u rzyn ó w  R odezy jczycy m a ją  im  g d y  odpoczyw a liśm y w  obozie w 
d z i ludz i z co ltem  „M a g n u m  357”  py p a rtyza n ck ie  k ie ro w a n e  są za złe, że s tra c il i ko lo n ie , że n ie  C ram borne . M iędzy sobą, a także 
u pasa. a lbo z ka ra b in e m  na ra - p rzez kom isarza  po litycznego  i  tyu p o t ra f i l i  ich obronie. M a ją  im  też z R o dezy jczykam l bardzo rzadko  
m ie n iu . Jeżdżą sam ochodam i t rz y -  ko  on jeden w ie , gdzie je s t u k ry -  za złe, te  za bardzo przem ieszali ro zm a w ia liśm y na te m a ty  pob tycz 
m a iąc  ka raO in  na ko lanach . R ob ią  ta  b ro ń . się z A fry k a n a m i, U  przy- ne. W łaści-wle u m M U n n
w rażen ie  bardzo pew nych siebie. Często so o tyka łem  się z op in ią , c z y n il i się do pow stania w ie lk ie j wet. że by ła  pod ję ta  próba utyvo- 
ale m n ie  się w yda je , że nad ra b ia - że M u rz y n i rodezy jscy  m a ją  n a j- w a rs tw y  M u la tó w  w  sw ych d a w - rżen ia  rządu z udzia łem  u m ia r- 
ją  m iną . T rzeba sobie zdać sp ra - w yższy poziom  życ ia  w  A fry c e , nych  k o lo n ia ch . W R odezji M u la - ko w anych  n a c jona lis tów , 
w ę z tego. Jakie życ ie  o n i tam  M o im  zdaniem , to  je s t spraw a dys- to w  je s t n ie w ie lu .
m a ją  K r a j  Jest w  s tan ie  ob lęźe- k u s y jn a . Sądzę, źe w ie lu  M u rz y - _  „  __ .  , . trak tow ano?  R . B .: — Czy b y li w śród was ta ­
n ia . A b y  w y jechać  z S a lisb u ry , nów  w o la ło b y  trochę  go rze j ty ć , * * J cy , k tó rz y  c h c ie li osied lić  się na
trzeba czekać na nade jśc ie  ko n w o - ale żeby ich ta k  n ie  prześ ladow a- X .: — N ieź le . W  o p in ii RodezyJ- sta łe  w Rodezji?
jó w , k tó re  k u rs u ją  d w a  razy  no. Tam  s ię  ich  c iąg le  tra k tu je ,  c zykó w  b y liś m y  o ch o tn ika m i, k tó
dz ienn ie , pod osłoną opancerz»- ja k  m a łp y , każdy pretekst, je s t do  rŁ y  p rz y b y li Im  na pomoc, aby X ,!  — Owszem, b y ło  k i lk u  ta*

' R over6w , a lbo c iężaró- b ry ,  aby zn iew ażyć czarnego. T o  b ro n ie  ałuezn ' .................... .n ych  Land słuszne j sp ra w y . N ie w ie - k ich . N ie k tó rz y  naw et sp row adz ił!
w e k  L ey land . W szyscy c y w ile  są Jest fa k ty c z n y  a p a rthe id . Sądząc z d z ie li, co nam  obiecano, a co nam  żony, k u p  i i i  sobie sam ochody. M o* 
u z b ro je n i W ie lk ic h  fe rm  strzegą tego, co w idz ia łem , sądząc po bo - dano '  ' * "  ' " Ł“  '  ' *----- ------------- - *—rzeczyw is tośc i... W is to - żna b y ło  k u p ić  w span ia łe  s ta re

s ko w i, w e rb o w a n i na m ie jscu  lu b  R odezy jczycy p rze g ra li spraw ę. p e ra iyw ność  je d n o s tk i fra n c u s k ie j s taw ach pe łno  b y ło  s ta ro c i, sprzed 
w E urop ie . F e rm y  m nie jsze , zb y t n ie  b y ła  na jlepsza. L u dz ie  b y l i  dw óch lu b  trzech  la t, g łó w n ie  b y -
odda łone  od w ie lk ic h  a g lo m e ra c ji R . B .; — Czy w ie rz y  pan w  sku w ś c ie k li, że zo s ta li oszukan i w  ły  to  urządzen ia  do gospodarstwa 
m ie js k ic h , aby można im  b y ło  teczność zapory m in o w e j na g ra - k w e s tii w ynag rodzen ia , w ie lu  g łoś dom owego, tra n z y s to ry  1 taśm y 
p rzy d z ie lić  s tra ż n ik ó w . , są s trze - n jc y  m iędzy Rodezją a M ozam b i- no o  ty m  m ó w iło , n ie k tó rz y  na- H i-F i.. .  
żonę przez sam ych w ła śc ic ie li, k iem ? w e t g ro z il i użyc iem  b ro n i. B un-
W szystkie  ta k ie  fe rm y  połączone to w n ik ó w  osadzono w  w ięz ien iu  R. B . — A  co pan będzie ro b ił
są m iędzy sobą sp e c ja ln ym  ra - X .s — N ie. R odezy jczycy zainsta za n iesu b o rd yn a c ję . T a k  nap raw dę  teraz?
d io w y m  system em  a la rm o w ym , a Io w a li te  zapo ry , aby u n ie m o ż li-  je d n a k  to  za 243 d o la ró w  m iesięcz
fa rm e rz y  m a ją  p raw o  kupow ać zna w ić  p rze n ika n ie  p a rtyza n tó w  m a- n ie  można b y ło  n ieź le  żyć, sko ro  X .s — Podobno M o b u tu  re k ru tu -
czne ilo śc i b ro n i 1 a m u n ic ji.  jących  swe bazy w  M ozam b iku , a sześć ty g o d n i spędzało się w  b u -  Je lu d z i do  Szaby. S łyszałem , że

S tre fa  „n iebezp ieczeństw a”  Jest jednocześnie, a b y  zapobiec ociecz- Szu, a przez d w a  tyg o d n ie  m ożna p ro p o n u je  śm ieszne w yn a g rodze - 
w  is toc ie  bardzo roz leg ła . Zaczyna ce ch łopów , a le  to  n ie  d a je  re z u l-  b y ło  w yd a w a ć  p ien iądze  w  S a lis - n ie . Je że li podniesie  s taw kę, to  po 
się w ła śc iw ie  ju ż  poza obrębem  ta tó w . O blicza się, że 15 p roc . lu -  b u ry .  S p o ty k a liś m y  się tam  w szy- Jadę. S łyszałem  też, że szyku je  się 
ga rn izo n ó w  R odezy jczycy n ie  p rz y  d z i, k tó rz y  u c ie ka ją , pow raca  na- scy w  h o te lu  „E lis a b e th ” , k tó re g o  robo ta  w  re jo n ie  Oceanu In d y j-  
zna ją  Się do tego, a le  zda rza ły  s ię  s tępnie w  g rupach  p a rtyza n ck ich , w łaśc ic ie lem  jes t Belg, F ranco is  żo »kiego. Po K om orach  m a p rz y jś ć  
a ta k i p a rtyza n tó w  w  od leg łośc i n a ty  z M u la tk ą . M ie liś m y  u re g u - k o le j na w yspy  Seychelles

..................  ' S a l i s b u r y . ------- “  *- ------------ ‘  —*- ’  * *- * 1 *-............. “trzech  k ilo m e tró w  od R . B .t Czy to  p raw da , że w ie - k iw a n y  t r y b  ż yc ia : busz, w a lka  z
N a  podstaw ie ilo ś c i w y tro p io -  lu  d aw nych  k o lo n is tó w  p o rtu g a l-  p a rtyza n tką , p ły w a ln ia , dz iew ezy- K O N IE C

Nixon pojedzie 
na Daleki Wschód

PO W O ŁU JĄC  się na źród ła  po in - 
foTniowane U P I podaje, że b y ły  
p rezydent R icha rd  N ixo n  p lanu je  
w ratnach p o w ro tu  do życia  
pub licznego złożenie w iz y t  w  E u ro ­
pie . C h inach o raz w  in n y c h  k ra ­
ja c h  D alek iego  W schodu. Podróże 
N ixo n  a rozpoczną sie praw dopodob 
n ie  w  przysz łym  m iesiącu, p rzy  
czym  na razie  n ic  p rze w id u je  się, 
aby uda ł sie on na B łie k i Wschód, 
gdzie prow adzone są d e lik a tn e  ro ­
ko w a n ia  dyp lom a tyczne . W spom ni« 
ne źród ła  s tw ie rd za ją , źe N ix o n  
o trz y m a ł szereg zaproszeń *  za­
g ra n icy  i pos tanow ił je  p rzy jąć  
w  ram ach s topn iow ego p o w ro tu  
na arenę pub liczną . Indagow any 
w  le j  »praw ie  te le fon iczn ie  N ixo n  
s tw ie rd z ił,  iż  w  n a jb liższych  m ie­
siącach zam ierza p rz y ją ć  p ropo ­
zyc ję  w ygłoszenia szeregu przem ó­
w ień . u ja w n ił,  że pieze d ru g ą  
ks iążkę  na tem a t „n a jb liż s z y c h  3« 
ła t w olnego św ia ta ”  oraz, bez po­
daw ania szczegółów, s tw ie rd z ił, fc* 
być  może odbędzie podróże »a 
granicę.

Manifestacja
poparcia

dla Indiry
D E L H I PAP. K ilkaset, osób zebra­

ło  się przed gm achem  sądu w  D e lh i 
b y  m an ifestow ać — m im o  p o lic y j­
nego zakazu — swe poparc ie  d la  
In d ir y  Gamb h i. k tó ra  p rzyby ła  w  
środę do sądu, gdzie b y ła  p rzesłu­
ch iw ana przez 13 m in u t. Jak  w ia ­
dom o In d ira  G andh ł. b y ły  p rem ie r 
In d ii,  została oskarżona m . in . o 
nadużycie  w ładzy  w  okresie  stanu 
w y ją tko w e g o .

Chemia przeciw
człowiekowi

W ASZYN G TO N  PAP. P rzem ysł 
chem iczny USA wypuszcza eo toku 
na ryn e k  ponad 10 tys. n ow ych  pre  
para tów . Z  re g u ły  w ę d ru ją  one  cfo 
sieci sprzedaży bez dostatecznego 
spraw dzenia w szystk ich  s k u tk ó w  
ich  odd z ia ływ a n ia  na o rgan izm  Luda 
k i.  D z ie n n ik  „W a sh in g to n  S ta r”  
s tw ie rdza  o tw a rc ie , że n ie k tó re  e 
tych  ś rodków  są p rzyczyną  raka  l  
in n y c h  chorób.

Zdan iem  gazety w  Stanach Z je d ­
noczonych n ie  is tn ie ją  dostatecznie 
szczegółowe n o rm y  w e ry f ik a c j i  i  
p rób  ja k im  p o w in n y  być  poddane 
ś ro d k i chem iczne przeznaczone do 
w yko rzys ta n ia  przez przem ysł 1 go 
spodarstw a domowe.

Bjoern Borg
w roli odludka

S Z T O K H O LM  PAP. G w ia zd o r te ­
n iso w y  B jo e rn  B o rg  k u p ił  na swą 
„ le tn ią  re zydenc je ”  300 tys . m e tró w  
k w a d ra to w y c h  g ru n tu  na b e z ludne j 
wysepce s k a ln e j K a e tt iło e  u  wschód 
n ic h  w yb rze ży  S zw ec ji. Z n a jd u je  
się tam  ty lk o  szopa na łodzie , n ie ­
w ie lk i b u d yn e k  m ie szka lh y  i  s taw  
ry b n y . W ścibscy d z ie n n ika rze  d o ­
w ie d z ie li się. że p ra w o  w łasności 
kosztow a ło  a rcym ls trza  ra k ie ty  2 
m l«  k o ro n  tok, 480 tys . do la rów ).



KURIER 24. VIII. 1978 R. ♦  POGLĄDY O  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ 9  POGLĄDY O  MAGAZYN O  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY O  MAGAZYN +  POWIEŚĆ O  POGLĄDY ♦  MAGAZYN +  POWIEŚĆ ♦ STRONA- 4 -5
--------------- ------------------------------------------------------------------------------------------------------------ ,

Co nowego dyrektorze?

przepycha]:)
NIE  SŁABN ĄC A recesja na 

rynkach żeglugowych 
wymaga od pracowników 

morza, zwłaszcza pracowników 
eksploatacyjnych w  przedsię­
biorstwach armatorskich, zwięk 
szonego w ysiłku dla pozyskania 
ładunków . To zaangażowanie 
ma swe odbicie w  efektach 
gospodarczych przedsiębiorstw. 
Zakład L in ii Europejskich i 
Żeglugi Pro-mowej PLO w Szcze 
ein ie może się poszczycić w y ­
konaniem i przekroczeniem za 
I  półrocze br. najważniejszych 
wskaźników: akum ulacji i sal­
da dewizowego. B yły wpraw ­
dzie kłopoty z uzyskaniem p la­
nowanych wp ływ ów  frachto­
wych, ale ich niedobór został 
zrekompensowany zmniejszony - 
m i wydatkam i eksploatacyjny­
m i, w  czym duża zasługa załóg 
pływających i służb technicz­
nych. O aktualnych proble­
mach przedsiębiorstwa rozma­
w iam y r  dyrektorem  zakładu 
mgr. Jerzym Rosickim.

— 78 PROCENT przewożonej 
przez naszą flotę masy towaro­
wej — stwierdza dyr. Rosieki 
— to towary polskiego handlu 
zagranicznego. Reszta to  tra n ­
zyt i nieco przewozu między 
obcym i portami. Muszę pod­
kreślić wzrost przewozów 
kontenerowych. I tak np. na 
łaniach angielskich w I półroczu

br. masa skonteneryzowana o- 
siągnęła 42,5 proc. całości prze­
wozów. Przed rokiem  było je j 
zaledwie 25 proc. Zjaw iskiem  
pozytywnym  jest również 
wzrost drobnicy skonteneryzo- 
wanej na lin iach skandynaw­
skich. Sezon urlopowy odbija 
się na w ykorzystaniu naszego 
potencjału przewozowego. K a ­
n iku ła  trw a  w  naszych centra­
lach handlowych, a za miesiąc 
zacznie się gw ałt i s ta tk i nie 
będą w  stanie obsłużyć wszy­
stkich ładunków.

— W PLA N IE  macie dalszy 
rozwój l in i i  kontenerowych...

— A K T U A L N IE  wśród na­
szych 18 europejskich l in ii re­
gularnych w  zasięgu skandyna­
wskim  mamy 3 lin ie  specja li­
styczne: Szczecin—Finlandia
(s em ikon ten e ro w a), Szczecin— 
Kopenhaga—Oslo (kontenerowa) 
i Świnoujście—Ystad (pcomo- 
wo-kolejowa), w  zasięgu an­
gielskim  dwie lin ie  kontenero­
we: Szczecin—Londyn i G dy­
nia—Muli. Rozważa się m ożli­
wość otwarcia lin i i  kontenero­
wej c’o Irla n d ii. Decyzja podję­
ta będzie w aspekcie określo­
nym  zapotrzebowaniem central 
handlu zagranicznego i tranzy­
tu , głównie CSRS. Cały szko­
pu ł polega na tym, że ładunki 
są w  eksporcie, brak natomiast

Tlluzifezna

to  i  OU/O
NOW Y A L B U M  

N IE M E N A

P O LS K IE  N agran ia  w y d a ły  
k o le jn y  a lbum  Czesława N ie ­
mena z a ty tu ło w a n y  „Id e e  
f ix e ” . Na całość s k ła d a ją  się 
dw a lo ngp laye  1 jedna  m ała 
p ły tk a . Do a lb u m u  załączona 
je s t w k ła d k a  tekstow a. Po 
pow roc ie  z fe s tiw a lu  w  Ha­
w anie N iem en ma zam ia r 
p rzys tąp ić  do pisania „Messa 
pogana”  do w ie rszy Edw arda 
S ta ch u ry  oraz do p isan ia  m u­
z y k i te a tra ln e j - -  m .in . do 
„D z ia d ó w ” . P la n u je  także na­
g ran ia  20-m inutow ego „H y m ­
nu  do m a tk i Z ie m i” .

N AG R O D Y SOPOTU

W CZORAJ rozpoczął Się I I  
F e s tiw a l In te rw iz j i  w  Sopo­
cie. Jego uczestn icy ub iega ją  
się o następujące nagrody : 
G rand  P r ix  du D isque w w y ­
sokości 30 tys . z ł (następne 
nagrody od 25 do 15 tys. zl) 
o raz — w  K o n ku rs ie  O rg a n i­
za c ji T e le w iz y jn y c h  — G rand 
P r ix  w  w ysokości 80 tys . zł 
do podzia łu  m iędzy au to rów , 
ko m p o zyto ró w , aranżerów  , i  
w yko n a w có w  (dalsze nagrody 
od 60 do 30 tys . zł).

Z M A R Ł A  K O M P O ZY TO R K A  
„R A M O N Y ”

W W IE K U  86 la t zm arła  Ma 
bel W ayne, am erykańska  p ia ­
n is tk a  i  w o ka lis tka , kom po- 
z y to rka  s ły n n e j „R a m o n y” . 
P iosenka ta pow sta ła  w  1927 
ro k u  i  m ia ła  rek lam ow ać 
f i lm  pod ty m  sam ym  ty tu ­
łem. K ilk a  tyg o d n i przed pre­
m ie rą  „R am ona”  s ta ła  się 
w ie lk im  przebojem . Mabel 
W ayne napisała w ie le  piose­
nek film o w y c h , m .in . do f i l ­
m u „ K in g  o f Jazz” . In n ą  bar­
dzo znaną p iosenką je s t „ I n  
a L i t t le  Spanish T ow n” .

CUGOW SKI 
BEZ B U D K I

KR ZY S ZTO F C ugow ski od­
szedł z B u d k i S ufle ra  (jego 
m ie jsce za ją ł S tan is ław  W eti- 
g lo rz) i  w ys tę p u je  obecnie z 
grupą  Spisek. N a g ra li ju ż  ra ­
zem k i lk a  u tw o ró w  d la  Roz­
g łośn i Ś lą sk ie j PR, zaś w lip -  
eu w y s tę p o w a li w spó ln ie  z 
K rzysz to fe m  K lenczonem .

S T R A JK
P O K R Z Y Ż O W A Ł P L A N Y

N IE  U D A Ł Y  S IĘ  w  M em p­
h is  obchody p ie rw sze j ro czn i­
cy  śm ie rc i E lv isa  Presleya. 
P la n y  po k rzyżo w a ł s tra jk  po­
l i c j i  i  s tra ży  p o żarne j. W  m ie­
ście przez k i lk a  d n i o bow ią ­
zyw a ła  godzina p o lic y jn a . 
P rz y b y ły m  fanom  zm arłego 
ido la  pozw olono ty lk o  prze­
d e filo w a ć  przed jego  grobem .

Z e b ra ł: (jas)

Grób Elvisa Presleya w  Memphis.
CAF  — UPI — telefoto

Kontenery 
sie łokciami

masy powrot-nej. Trzeba to 
będzie w ięc połączyć z zaw ija ­
n iem  do północnej A n g lii. O- 
becnie występujące na k ie ru n ­
ku  ir landzk im  kontenery w o li­
m y tonażem konwencjonalnym.

— C Z Y LI dalsza sy.ansa na 
rozw ijan ie  idei konteneryzacji...

— Sprawa nie jest taka pro­
sta. Można powiedzieć, że f lo ­
ta jest prekursorem kontenery­
zacji w  Polsce. Rozwijamy^spe- 
c ja listyczny tonaż, stwarzamy 
w a run k i przewozu kontenerów. 
Zmuszają nas do tego: trend 
kontenerowy w  portach obcych, 
gdzie na drobnicę tradycyjną 
patrzy się niechętnie i gdzie je j 
przeładunki są o wiele droższe 
niż w  kontenerach, no i zw ią­
zane z tym  naciski tranzytu. 
Nasze centrale handlu zagra­
nicznego robią wrażenie, że nie 
są' zbyt tą sprawą zaintereso­
wane, choć przez konkurencyj­
ne s taw ki zachęcamy do korzy­
stania z kontenerów. Także 
po lsk ie  porty przez swe taa-yfy 
nie stwarzają preferencji dla 
kontenerów. A  tymczasem na­
sze koszty rosną. Dlatego czas 
na uregulowanie tych proble­
mów. Trudno bowiem żegludze 
samotnie dźwigać ciężar wdra­
żania nowych technologii trans­
portu , tym  bardziej, że już w 
T kw a rta le  1980 r. w Szczeci­
nie sytuacja się zm ieni przez 
wprowadzenie statku ro -ro  o 
nośności 7 tys. DW T i m ożliwo­
ści jednorazowego załadunku 
360 kontenerów 20-stopowych.

Będzie to jednostka wymaga­
jąca nie ty lko  przystani, ale 
także dużego zaplecza składo­
wego i sprawnej organizacji za­
ładunku i wyładunku. Jedno­
stka budowana jest przez stocz­
nię w Raurńa-Repola (F in lan­
dia) jako bliźniaczy statek d ru ­
giego zakupionego przez nasze­
go partnera poolowego — U n i­
ted Ba ltic  Corporation. Oby­
dwa obsługiwać będą relację 
porty  polskie — porty  angiel­
skie, z tym, że jednostka b ry ­
ty jska  zaw ijać będzie do G dy­
ni, k tó re j baza kontenerowa 
będzie w IV  kw arta le  1979 r. go 
to w  a na przyjęcie tego statku. 
Port szczeciński, mając 3 mie­
siące czasu więcej, powinien 
dołożyć starań, by w  term in ie 
polski ro-ro mógł rozpocząć re ­
gularne rejsy. Wysłanie statku 
do G dyni spowoduje przesunię­
cie tam tranzytu, ja k  i ładun­
ków  własnych na ten port i 
jest sprawą niemal niemożliwą 
by pow róciły do Szczecina. A  
budowana jednostka będzie 
m iała możliwości zabierania tak 
tra jłe ró w  i samochodów cięża­
rowych. Potrzebuje więc pełne­
go j sprawnego zaplecza lądo­
wego. Statek w porcie szcze­
cińskim  będzie się meldował co 
tydzień.

— DUŻE nadzieje, jak słysza­
łem, wiąże się także w zakła­
dzie z planowanym wejściem 
nowego tonażu PLO na lin ie  
dalekowschodnie, amerykańskie 
i austra lijskie?

— ISTOTNIE. Wracamy do 
koncepcji, a w łaściw ie reakty­
wujem y lin ie  dowozowe. Gdy­
nia stanie się europejskim  cen­
trum  kontenerowym. Trzeba 
będzie kontenery dowieźć z 
F in lan d ii, Szwecji, Norwegii czy 
Dl ..i i  j  rozwieźć z Gdyni. Upa­
tru jem y w tym  celu nowy etap 
w rozwoju zakładu. Koncepcja 
ta pociągnie za sobą reorgani­
zację służby eksploatacyjnej 
oraz stworzenie służb organiza­
cyjnych i kon tro li formowania 
jednostek. W dziedzinie flo ty  
realizujem y manewr gospodar­
czy polegający na modernizacji 
statków i przystosowaniu ich 
do nowych technologii przewo­

zowych. Działanie to wyszło 
nap rzec iw jjow ym  rozwiązaniom 
eksploatacyjno-organizacyjnym.

— I  JESZCZE jedno. Co s ły ­
chać z Regionalnym Ośrodkiem 1 
Żeglugi L in iow e j w Szczecinie?

— TU  wieści są pomyślne. 
SPBO-2 jeszcze w tym  roku ma 
rozpocząć budowę 13-kondygna- 
cyjnego budynku przy ul. W ie l­
k ie j, w  k tó rym  ma się mieścić. 
W Szczecinie działa wiele sa­
modzielnych placówek PLO, o- 
prócz naszego zakładu, oddział 
Zakładu „U n ia frica ” , delegatu­
ry  zaopatrzenia, kadr, działu 
socjalnego. K Z  PZPR i Rady Za 
kładowej. Skupienie tych wszy­
stkich in s ty tu c ji pozwoli także 
na podjęcie pewnych oszczęd­
nościowych przedsięwzięć orga­
nizacyjnych. Dublujące się 
służby i kom órk i będzie można 
skomasować, wzmocnić i po­
praw ić ich pracę. Sądzę, że 
w p łyn ie  to w  znacznym stopniu 
na podstawową działalność ko­
mórek merytorycznych.

Rozmawiał:
Edward W ITUSZYNSKI

Ola rowerzystów  
w różnym wieku

BYDGOSZCZ. Rodzina p ro d u ­
ko w a n ych  w bydgoskim  „R om e­
c ie”  ro w e ró w  sk ładanych (ma ich 
być w  br ok. 470 tys.) pow iększy­
ła się o s ta tn io  o „JubU ata-2”  Ro­
w e r ten . na ko łach 24-calowych, 
ma udoskonalone rozw iązan ia  ko n ­
s tru k c y jn e  i  bogatsze wyposażenie, 
m. in. boczne św ia tła  odblaskow e 
i  lu s te rk o  wsteczne

Z taśm y m on tażow e j z jeżdżają tu  
także „G ile ”  — no w y  ty p  row e ró w  
u n iw e rsa ln ych  na ko lach 24-calo- 
w ych. k tó re  n ie są składane, §le 
m ają  w y m ia ry  składaka D zięk i od 
p o w ie d n ie j re g u la c ji k ie ro w n ic y  t 
s iodełka, mogą jeździć w ygodn ie  
ty m i w e h ik u ła m i zarów no doroś li 
obojga p łc i. ja k  i  10-letnie dzieci

Porady
Jan B ogunia — Z dunow o: Do

okresu za tru d n ie n ia , od k tó rego  
zależy wysokość zasiłku  chorobo­
wego. w licza  się rów nież poprzed­
nie okresy  z a tru d n ie n ia . Zasiłek 
cho robow y w ynosi 100 proc w y ­
nagrodzenia d la  p ra co w n ikó w  Do­
siada jących okres za trudn ien ia  
d łuższy n iż 8 la t, 80 proc w yn a ­
grodzenia p rzy  okres ie  za tru d n ie ­
n ia od 3 do 8 la t : 75 proc. w y ­
nagrodzenia w  p rzyp a d ku  okresu 
za trudn ien ia  krótszego niż 3 la ta

Jednakże zasiłek ch o robow y w y­
nosi !00 proc. w ynagrodzen ia  bez 
w zględu na . okres za tru d n ie n ia  
w ie d y . gdy p ra co w n ik  sta ł się n ie 
zd o ln y  do pracy w sku te k  w ypad­
ku  p rzy  pracy, w  drodze do pracy 
lu b  z pracy, a lbo w sku te k  choro ­
by zaw odow ej. Jeżeli u k o b ie t n ie ­
zdolność do  pracy przypada na o- 
k res  c iąży oraz gdy niezdolność do 
p ra cy  trw a  n iep rze rw a n ie  ponad 
30 d n i, w te d y  począwszy od trz y ­
dziestego pierwszego dn ia  n iezdo l­
ności na leży się 100 proc. w yna­
grodzenia

W op a rc iu  o obow iązu jące prze­
p isy należy s tw ie rdz ić , że w y p ła -. 
cono Panu n iew łaśc iw ie  o b liczo n y  
zasiłek chorobow y.

P. S te fańska — Szczecin: Spra­
w y  u rlopow e p racow n ic  pow raca­
ją cych  do  p racy  z bezpłatnego u r ­
lopu  udzie lonego na opiekę nad 
m a łym  dzieck iem  re g u lu je  Rozpo­
rządzenie R ady M in is tró w  z 29 l i ­
stopada 1975 r  W m yś l par. 11 
pk t. 4 tego rozporządzenia Jeżeli 
p racow n ica  ko rzys ta  z bezpłatne­
go u r lo p u  dłuższego n iż  m iesiąc, 
u r lo p  w yp o czyn ko w y  p rzys łu g u ją ­
c y  za ro k  ka lendarzow y, w  k tó ­
rym  pracow n ica  w ró c iła  do p ra ­
cy, ulega sk ró ce n iu  o 1/1Ź część za 
każdy m iesiąc u r lo p u  bezpłatnego, 
n ie  w ię ce j Jednak n iż za 12 miesię 
cy. W p rzypadku  gdy u r lo p  ten 
zosta ł Już przez pracow n icę  w y k o ­
rzys ta n y  to  sk rócen iu  ulega u rlo p  
za następny ro k  ka lendarzow y Na 
leży zaznaczyć, że za ro k  ka lenda­
rzo w y  o b ję ty  w  całości u rlo p e m  
bezp ła tnym , u r lo p  w yp o czyn ko w y 
n ie  na leży się.

Wobec tego, że p o w ró c iła  Pani 
do p ra cy  w  lis topadz ie  1977 r „  to  
naszym zdan iem  ma P an i praw o 
do u r lo p u  w ypoczynkow ego  za rok 
1978 w  p e łn ym  w ym ia rze . Także 
d latego, że u r lo p  bezp ła tny  w licza

Dla siebie i dla innych

Studencka konna na Osnwie

PIERWSZE tony przero­
bionej ropy popłynęły z 
Mazowieckich Zakładów  
R afineryjnych i Petroche­
micznych w  Płocku w sier­
pniu 1964 roku. Uzyskano 
wtedy z pierwszych insta­
la c ji benzynę, oleje napę­
dowe i  opałowe. Przez te 
wszystkie lata „Petroche- 
m^a,, była rozbudowywana 
i  modernizowana. Powsta­
ły  nowe instalacje um ożli­
wiające dalszy przerób ro ­
py naftowej, dzięki temu 
zaczęto uzyskiwać coraz to 
kolejne surowce chemiczne, 
tak niezbędne dla dyna­
micznie rozwijającego się 
kra ju . W rezultacie 50 
proc. stanowią już tzw. 
produkty białe, świadczące 
o wysokim  stopniu przero­
bu ropy. Rozbudowa kom­
binatu nie jest jednak jesz­
cze zakończona. Powstaje 
obecnie niezwykle skom pli­
kowana instalacja  — Ole- 
f in y  U.

Płocka „Petrochemia”  — 
to największe przedsiębior­
stwo w  k ra ju  Wartość 
produkc ji — aż 58 m ld zł. 
Jest to także największa 
krajo ica przetwórnia ropy: 
13 m in ton rocznie.

NA ZDJĘCIU: „Petroche 
m ia** nocą wygląda prawie  
bajkowo...

CAF—Dąbrowiecki

prawne
się do c iąg łośc i p racy, a w ięc n ie 
m us i P an i odpracow yw ać pełnego 
ro k u  w  sw oim  zakładzie  pracy.

M ałgorzata  M .: R ozw iązu jąc urno 
wę o pracę na podstaw ie w ypo­
w iedzen ia  z Pani s tro n y , m ia ła  Pa­
n i p ra w o  do w yko rzys ta n ia  u r lo ­
pu w ypoczynkow ego w dotychcza­
sow ym  zakładzie  pracy . jeże li 
oczyw iśc ie  nabyła  Pani to  praw o. 
W  n ow ym  zakładzie  p racy  nato­
m iast u r lo p  w yp o czyn ko w y  mogła 
Pani w yko rzys ta ć  dop ie ro  po ro k u  
pracy.

E lżb ie ta  K aras iew icz  — Szczecin: 
R adzim y zw ró c ić  się do d y re k c ji 
zak ładu  p racy  i  ra d y  zakładow ej 
z prośbą o um orzen ie  pozosta łe j 
części pożyczki. Do pisem nego po­
dania należy załączyć odc inek  re n ­
to w y . M a m y nadzie ję , że zakład  
pracy m ając na uwadze stan P an i 
zd ro w ia  i  n iską  ręn tę  in w a lid zką , 
p o z y ty w n ie  za ła tw i P an i prośbę, 
ty m  ba rd z ie j, że egzekucja z re n ­
ty  jes t niedopuszczalna- — poza 
a lim e n ta m i.

G abrie la  Susłow  — G ry fin o : W 
m yś l par. 3 p k t. 4 Rozporządzenia 
R ady M in is tró w  z 7 m arca 1975 w  
sp ra w ie  p o b ie ran ia  k a u c ji od na­
jem ców  lo k a li,  n ie  pob iera  się ta ­
k ie j k a u c ji za lo ka le  w yn a jm o w a ­
ne osobom p rze kw a te ro w a n ym  na 
podstaw ie  d e cyz ji a d m in is tra c y jn e j 
do lo k a lu  zam iennego. Jeżeli za­
tem  w  d e cyz ji o p rzyd z ia le  now e­
go lo k a lu  zaznaczono, że je s t to  
lo k a l zam ienny (w  zw iązku  z roz­
b ió rk ą  dotychczasow ego loka lu ), 
to  ka u c ję  pobrano n ie w ła śc iw ie  i 
na leży  żądać je j  zw ro tu .

E. R O S ŁA W S K I

Indie po raz wtóry
PO raz d ru g i w  c iągu 15 la t zo r­

gan izow ano w M oskw ie w ystaw ę 
osiągnięć In d ii.  Ekspozycja  zaw ie­
ra  ponad 20 tys. eksponatów , re p re ­
zen tu jących  różne gałęzie Drzemy- 
s łu N a jb a rd z ie j zachw yca ła  w y ro ­
b y  s z tu k i i rzem iosła a rtys tyczn e ­
go Na uwagę zasługu ją  oonadto 
bardzo nowoczesne D rodukty  orze- 
m ysłow e nrezentow ane przez 350 
In d y js k ic h  f irm .

waawMaain/Ł
C Z Y T E L Ń  ■ 9401«

TUBYLCY 
W „O R BIS IE ” ...

— W P O N IE D Z IA Ł E K  7 s ie rpn ia  
b r. m ia łam  ochotę na kaw ę, w e­
szłam w ięc do k a w ia rn i „O rb is ” . 
Za ję łam  m iejsce i dość d łu g o  cze­
ka łam  na po ja w ie n ie  się k e jn e rk i. 
W pew nym  m om encie do k a w ia r­
n i weszła dość .liczna grupa zagra­
n icznych  tu ry s tó w  w  to w a rzys tw ie  
przew odn iczk i. Z m ie jsca p o ja w i­
ły  się k e ln e rk i, zatem i ja  sko­
rzys ta łam  z tak  ' sp rz y ja ją c e j o k a z ji 
i popros iłam  o kawę.

Z am ów ien ie  p rz y ję to  i  znow u 
zaczęło się czekanie. Panie ke ln e r­
k i  o b s łu g iw a ły  zag ran icznych go­
ści nie^ zw raca jąc na m n ie  w ię k ­
szej uw ag i. B y ło  m i tro ch ę  n ie w y­
raźn ie , w końcu  p rzypom n ia łam  
ke lne rce  o m o im  skro m n ym  za­
m ów ien iu . Usłyszałam  w o d pow ie ­
dzi, że k ie ro w n ik  p o le c ił obsłużyć 
n a jp ie rw  zagran icznych gości. Uda­
łam  się w ięc do k ie ro w n ik a , k tó ry  
zapew n ił n in ie  o n ieporozum ien iu  
i  obiecał, że zaraz będę obsłużona.

Zachęcona ta k im  s tanow isk iem  
w ró c iła m  do s to lika , ale n ieste ty , 
pani ke ln e rka  ośw iadczyła  w prost, 
że nie'- będę obsłużona ponieważ 
„ je s t  zagraniczna w yc ieczka ” . A 
w ięc k ie ro w n ik  swoje, a ke ln e rka  
swoje.

Pożałow ałam  s w o je j in te rw e n c ji 
u k ie ro w n ik a . Przecież zam iast te ­
go m ogłam  z łożyć zam ów ien ie  w  
obcym  ję z y k u  i  n ie w ą tp liw ie  po­
tra k to w a n o  b y  m n ie  ta k , ja k  PT 
Zagran iczną W ycieczkę. T ak  też i  
radzę czyn ić  rodakom , k tó rz y  ze­
chcą odw iedzić  k a w ia rn ię  „O rb is u ”  
w  Szczecinie.

A L E K S A N D R A  C. 
(N azw isko i  adres znane re d a k c ji)

...I ZA K ŁA D Z IE  
FRYZJERSKIM

— 14 BM . o godz. 11.45 udałam  
się do zakładu fry z je rs k ie g o  n r 51 
p rzy  u l i  Bolesława K rzyw oustego  
ró g  u l. Bolesław a Śm iałego, m a­
ją c  zam iar skorzystać z usług te ­
go zak ładu  Muszę przyznać, że zro  
b iono m nie , ja k  się to  p o pu la rn ie  
m ó w i — na szaro, bo czekając od 
godz. 11.45 do 13.20 n ie  doczekałam 
się na jm nie jszego o b ja w u  za in te re ­
sow ania ze s tro n y  pań fry z je re k . 
N ik t  n ie  ra czy ł do m n ie  podejść, 
by dow iedzieć się o co m l chodzi, 
z ja k ic h  usług chcę skorzystać, lu b  
choćby po in fo rm o w a ć , że n ie  bę­
dę p rzy ję ta .

P ragnę n a dm ien ić , że po m n ie  
przysz ły  cz te ry  k lie n tk i,  k tó re  bez 
tru d u  zosta ły  uczesane przez f r y ­
z je rk i. Gdy wreszcie zw róc iłam  
je d n e j z n ich  uwagę, że czekam 
ju ż  ta k  długo, ta  paląc papierosa 
odpow iedzia ła , że „ ju ż  n ie  czesze”  
i  m uszę poczekać do godz. 14.

Z m arnow a łam  zatem  sporo  cza­
su, n ie  m ów iąc  Już o ty m , że po­
czu łam  się bardzo d o tk n ię ta  ta k im  
p o tra k to w a n ie m . W yda je  m i się, że 
fry z je rk i p o w in n y  tra k to w a ć  n ie ­
zna jom e k l ie n tk i na ró w n i ze 
sw o im i z n a jo m ym i.

H E N R Y K A  BRZOZOW SKA 
u l. S iko rsk iego

OD RED. Te dw a l is ty  łączy 
w spó lny m ia n o w n ik , k tó re m u  na 
im ię  lekcew ażenie. N ie p ie rw szy 
zresztą raz m ie liśm y  okaz ję  pisać 
o lekcew ażen iu , z ja k im  tra k to w a ­
n i są k lie n c i w  zakładach fry z je r ­
sk ich , zwłaszcza dam skich , i  ka ­
w ia rn i „O rb is u ” , w zakładzie  f r y ­
z je rs k im  trzeba kon ieczn ie  „m ie ć  
zna jom ości”  a w  „O rb is ie ”  być 
cudzoziem cem , łu b  choćby sp ra ­
w iać ta k ie  w rażen ie . A  co na ten 
te m a t m a ją  do pow iedzenia k ie ró w  
n ic tw a  „O rb is u ”  i  S pó łdz ie ln i 
„U ro d a ” ?

NIEUDANE URODZINY
— 14 S IE R P N IA  br. b y ł dn iem  

u ro d z in  m ojego męża. p os tanow i­
łam  zatem zorgan izow ać słodkie

Z HENR YKIEM  PIECHEM — asystentem Zakładu Trzody 
Chlewnej i Koni Akadem ii Rolniczej — spotkaliśmy się w ro ­
ku ubiegłym w Domysławiu. Członkowie Akademickiego K lu ­
bu Jeździeckiego przy te j uczelni przekształcili wówczas stare 
rudery w ośrodek Akadem ickie j Straży Ochrony Przyrody. P i­
saliśmy o powstałych tam stajniach, o budynku socjalnym, o 
działalności „żółtveh koszulek” , które dobrze poznali turyści 
przemierzający szlaki Wolińskiego Parku Narodowego. Pisaliś­
my też o planach rozwoju ośrodka, planach, które realizowa­
ne są obecnie. W czasie tegorocznego lata w Domysławiu znów 
b y li studenci, znów pracowali, znów pomagali leśnikom w 
ochronie środowiska.
IN ICJATOR te j akc ji H enryk przestał. Udała się, chwyciło, 

Piech na tym  jednak nie po- trzeba ją  rozwijać. I znów w i­
dzimy go nad rozłożonymi na 
betonowej płycie planami.

— Tu będą domki campingo­
we, tu k ry ta  ujeżdżalnia, tu fo r 
naskakiwania koni, kotłownia, 
kuźnia, zbiorn ik na gnojowicę. 
W' te j stodole po remoncie — 
magazyn sprzętu. Tę studnię 
„odnow im y”  w sty lu  retro. A 
wjazd? Co to będzie za wjazd!

Staramy się wyobrazić sobie, 
ja k  będzie wyglądała wkrótce 
ta praw ie leśna polana w rzyna­
jąca się klinem  w Lasek Arkoń 
ski. Bq to w pobliżu Osowa ma 
powstać, a w łaściw ie ju ż  pow­
staje, nowy studencki ośrodek.

Studenci dostali na ten cel od 
prezydenta miasta -5 hektarów 
ziemi. Stoi już na n ie j „nowa”  
stajnia. Cudzysłów tu  dlatego, 
że znów powstała z rudery. T y l­
ko że tym  razem misterną, ze­
garm istrzowską robotę m oderni­
zacyjną w ykonali fachowcy — 
pracownicy budowlani Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej z Ra- 
dziszewa.

— To była rudera — mówi 
m ajster Kazim ierz Płowieć. — 
Robiliśm y niedziela, nie niedzie­
la. A Piech nam bez przerwy 
dziurę w brzuchu w ie rc ił. T rze­
ba to było przedtem zobaczyć, 
żeby móc porównać.

Nowa, ladaia sta jn ia już stoi. 
Studenci nie pozostali dłużni. 
Nie bardzo znają się na robo­
tach budowlanych, pracowali 
więc na rzecz Radziszewa.

— Grupa pracowników z Ra- 
dziszewa jest bardzo ambitna — 
stwierdza prezes W ojewódzkie­
go Zw iązku Rolniczych Spół­
dzielni Produkcyjnych Bolesław 
Matysiak. — Ich działania są 
jedną ze ścieżek wiodących do 
współpracy z uczelnią. Nie m u­
szę chyba m ówić jak bardzo l i ­
czymy na dobre kadry. Zależy 
nam na tym, by studenci za­
poznali się z pracą w spół­
dzielniach, by poznali zasady ich

p rzy ję c ie  d la n a jb liższych  i  p rz y ­
ja c ió ł. Poszłam do sk lepu  „D e li­
ka te sy”  p rzy  al. W yzw olen ia  8 i 
k u p iła m  to r t .  B y i pon iedzia łek, 
m ogłam  w ię c  przypuszczać, że to r t  
n ie  będzie św ieży, ale sprzedaw ­
czyn i zapew n iła  m n ie  iż  je s t św ie­
ży, Uszczęśliw iona w ró c iła m  do 
dom u.

W czasie p rz y ję c ia  có rkb  po­
k ro iła  to r t. K ie d y  weszłam  do po­
k o ju , zauw ażyłam  zak łopo tane  m i­
n y  m o ich  gości. N ie  c h c ie li zrob ić  
m i p rzyk ro śc i i  u d a w a li, że jedzą. 
S próbow ałam  i z rozum ia łam . T o r t 
b y ł s ta ry , spód- m ia ł sk le jo n y , n ie 
n adaw a ł się do ko n su m p c ji.

Pozb iera łam  c ias to  z ta le rzykó w  
i w raz  z częścią n ie pokro jonego  
kortu  udałam  się do sk lepu. Sprze­
d aw czyn i porozum ia ła  się z k ie ­
ro w n iczką  i  chc ia ła  m i zw ró c ić  42 
z ł. choć to r t  kosz tow a ł 98 zł. B y ­
łam  zdziw iona , s tra c iła m  pieniądze 
i m ia łam  popsute p rzy ję c ie . Póź­
n ie j zrozum ia łam , że tego ty p u  
sprzedaż jes ł d la personelu sk le ­
pu korzys tn ie jsza . S przedając sta­
r y  to r t .  tra c i się ty lk o  ok. 50 proc. 
jego  w artośc i. Resztę p o k ryw a  
oszukany k lie n t. N aw iasem  m ów iąc 
n ie zadano sobie tru d u , b y  sk ie ­
row ać do m n ie  choćby jedno  s łów ­
ko  przeproszenia. .•

A . P IOTROW SKA 
u l. K o n o p n ic k ie j 84

„Krokodyle“ 
w mundurach
B E R LIN  Zachodn i, k tó ry  niegdyś 

szczycił się najlepszą p o lic ją  św ia­
ta, ma dziś Stróży porządku pu­
b licznego k tó rz y  na dob rą  spraw ę 
w in n i się wszyscy naw zajem ., 
aresztować P ijańs tw o , kradzieże i 
g w a łty , to  u lu b io n e  „h o b b y ”  p o lic ji 
B e r lin a  Zachodniego — pisze ko ­
respondent prasy fra n c u s k ie j C lau- 
d i

A o to  k ilk a  p rzyk ła d ó w .
19-łetni p o lic ja n t u s iło w a ł zgw ał­

c ić  na zacien ionym  p a rk in g u  m ło ­
dą kob ie tę  Ponad 100 p o lic ja n to m  
zosta ło udow odnione p ija ń s tw o  pod 
czas służby, z tego 14 p o lic ja n tó w  
us iło w a ło  zbiec sam ochodem po 
spow odow aniu  w yp a d ku  d rogow e­
go 450 in n ym  p o lic ja n to m  udowod 
n iono  przestępstwa i nadużyw anie  
w ładzy

2 urzędn icy  d y re k c ji p o lic ji B e r­
lin a  Zachodniego w  b ia ły  dz ień o- 
k ra d li w ystaw ę sk lepu z porce la­
ną oraz d ro gerię  W ich m ieszka­
n iach znaleziono p óźn ie j liczn e  łu ­
py z in n ych  kradzieży.

T o  ty lk o  w yc in e k  z rocznego re ­
je s tru  przestępstw  „s tró ż ó w  p ra ­
w a "  B e rlin a  Zachodniego, u ja w n io ­
n y  przez dz ie n n ika rza . „N ik o g o  n ie 
może dz iw ić , że p o lic ja n tó w  nazy­
w a się tu  „m a f ią  w  m u n d u ra ch ”  
albo „k ro k o d y la m i w  m u n d u ra c h ”  
— k o n k lu d u je  a u to r a r ty k u łu .

„Spotkanie 
trzeciego typu” ?

W R E G IO N IE  d ’Uzes G ard na 
po łu d n iu  F ra n c ji p o ja w ił s ię . w  
ty c h  dn iach  n ie z id e n ty fik o w a n y  
przedm io t la ta ją c y  du że j w ie lkośc i 
W edług orzeczenia m ie jscow ego 
S tow arzyszenia Regionalnego Ba­
dań W e ry fik a c y jn y c h  nad z ja w i­
skiem  ..O vn i”  ta je m n iczy  pojazd 
w  kszta łc ie  tró jk ą ta  odznaczał się 
znaczną w ie lkośc ią , le c ia ł na w y ­
sokości oko ło  2 km . n ie  czyniąc 
na jm nie jszego hałasu oraz  posiadał 
cz te ry  dające s iln y  odb lask źródła 
św ia tła  w ko lo rze  pom arańczow ym .

działania, by pisali u nas na 
przykład swoje prace magister­
skie, k tóre można byłoby z po­
żytkiem  wykorzystać.

Władze uczelni popierają po­
dejmowane przez studentów in i­
c ja tyw y.

— Która uczelnia miała to 
zrobić — mówi prorekto r Aka­
dem ii Rolniczej doc. dr Zdzisław 
Pędziński. — Staramy się tu łą ­
czyć i ochronę przyrody, i re­
kreację, i dydaktykę realizo­
waną w konkretnych w a run­
kach. Chcemy, by z ośrodków 
korzysta li studenci innycb u- 
czelni oraz mieszkańcy Szcze- 
eina.

Studenci i pracownicy nauko­
w i innych uczelni pomagają w 
budowie. Dr Wanda Kiereś 
wspólnie ze studentam i Politech 
nifci Szczecińskiej opracowała 
społecznie dokumentację adap­
tac ji budynków w Domysławiu. 
Z rob iła  to teraz również dla o- 
środka w Osowie 
• N a jp ie rw  Domysław, teraz O- 
sowo, w  planach zaś jest jesz­
cze wybudowanie bazy na tere­
nie Puszczy W krzańskiej. Okrę­
gowy Zarząd Lasów Państwo­
wych i Nadleśnictwo w Trzebie 
ży chcą tu studentom pomóc, l i ­
cząc z ko le i na pomoc w ochro­
nie tego kompleksu leśnego. In i­
c ja tyw a znajduje więc poparcie 
i poza granicami uczelni, bo 
akcja rzeczywiście jest tego w ar 
ta.

Naszym zdaniem, cenny byłby 
sta ły patronat nad poszczegól­
nym i ośrodkam i, stale, eodzien- 
ne więzi. W ośrodku w Oso­
wie w idzie libyśm y w te j ro li Wo 
jewódzki Związek Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych, k tó ­
ry  już tak w iele studentom po­
mógł do te j pory i nie odm ów ił 
też dalszej pomocy w w ie lu  pra 
cach, któ re  jeszcze trzeba tam 
wykonać. (tur)

Jak «  czasach 
pionierów lotnictwa.„
TEN najbardzie j uproszczony 

samolot św iata — ja k  tw ierdzą 
jego konstruktorzy, dw aj szwaj­
carscy studenci politechnik] — 
jest ła tw y w pilotażu i ponoć 
zupełnie bezpieczny. Wyposa­
żony został wyłącznie w n a j­
niezbędniejsze urządzenia i a- 
paraturę.

CAF — DPA

C o p yrig h t by John H o w le tt 1977
Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Renzo cofnął samochód. K ie row n ik przewrócił się 
razem z fotelem na podłogę, podniósł się i podszedł 
do szafki z aktam i. Pierwszy raz od zjawienia się 
młodzieńca poruszył nogami. Poczuł, że spodnie i ko­
szulę ma mokre od po lu , a kolana potłuczone o brzeg 
biurka.

— Co jeszcze m ów ił jego ojciec, k iedy zatelefono­
wał do ciebie?

— Kazał napełnić zbiorn ik benzyną i załatw ić pa­
piery na wyjazd za granicę. Ubezpieczenie i  wszyst­
kie formalności. , '

— Na ja k i kraj?
— Na Szwajcarię.
K ierow nik znalazł numer re jestracyjny w akiach i 

odczytał go na glos.
— Do jakiego miasta jechali?
— Tego nie wiem.
K ie row n ik  poczuł, że zalewa go nowa fa la strachu 

i  wcisnął się w  kąt koło szafy. — Naprawdę nie wiem. 
. — Czy masz Krewnych w  Szwajcarii?

Po ch w ili zastanowienia k ie row nik odpowiedział:
— Tak. Jest to nauczyciel w m a łe j wiosce w  T i-  

cino. — Podał nazwę wioski.
— Dokładny adres?
— W e znam adresu. Przysięgam na Boga, że nie 

znam.
Renzo wysiadł z Jaguara.
— Gdybyś był mądrzejszy, nie m usiałbym  ci roz­

bijać ściany.
— Ściana, pomyślał k ie row nik, to nić w  porówna­

n iu  z wartością Jaguara. Dwadzieścia m ilionów  l i ­
rów ! Cały przód pogięty!

Za rogiem czekała na Renzo taksówka. W czter­
dzieści m inut później by ł już na lo tn isku i in form o­
wał się o nocny ło i do Mediolanu.

9
O dziesiątej wieczorem Preuss wyszedł z domu. 

Niósł n iewielką walizkę. M ia ł na sobie eleganckie, 
ciemne, ale lekkie ubranie. M yśla ł o tym , że będzie
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niebawem występował publicznie, i  to nie ty lko  wo­
bec dziennikarzy i  fotografów, ale także przed kame­
ram i telew izji. Jako człowiek przesądny, pogłaskał 
przed wyjściem drzw i mieszkania dwoma palcami, 
tak, jak to czynił, kiedy w yb ie ra ł się na weekendową 
wspinaczkę w góry.

Szedł na dworzec wąskim i, pustym i uliczkam i, 
przecinającym i jeszcze węższe i ciemniejsze - kanały. 
Beztroska wesołość, którą cieszył się po południu, m i­
nęła, ustępując miejsca uczuciu ostrożności. Przez 
chw ilę zćtawalo mu się nawet, że ktoś go śledzi. S ły­
szał za sobą k ro k i na chodniku, w idz ia ł cienie na 
murach a na skrzyżowaniach u lic  i  kanałów w idzia ł 
tajemnicze postacie. A le po c h w ili poweselał. Przyglą­
dał się bacznie przechodniom, ale w ydaw ali się cał­
kiem norm alni, nie widać było karłów  ze sztyletami 
w  ręku ani skulonych olbrzym ów w  deszczowych 
płaszczach. Niektóre twarze wydały m u się nawet 
znajome. Toteż kiedy wyszedł wreszcie z plątaniny  
uliczek na brzeg szerokiego kanału przed dworcem, 
zaczął się wstydzić swojego tchórzostwa

Pociąg spóźniał się. Peron by ł w ypełn iony gromadą 
studentów, którzy nie zm ieścili się w  wagonach, cze­
kających na podłączenie do pociągu z Triestu. Preuss 
przygotował się wewnętrznie na niewygodną noc. 
Wszystkie łóżka i  kuszetki by ły  od dawna w ykup io ­
ne.

Zdarzył się jednak szczęśliwy tra f, k tó ry  mógł prze­
dłużyć mu życie. K iedy pociąg nadjechał, z wagonu 
sypialnego wysiadł znajomy Preussa z uniwersytetu, 
historyk sztuJci, k tó ry  powracał po miesięcznym po­
bycie naukowym  w  Moskwie.

W ym ien ili pozdrowienia i  Preuss powiedział mu, że 
jedzie na południe.

—  Przesiądę się tu Rzymie, ale nie wiem czy nad­
robim y czas. Pociąg ju ż  jest bardzo opóźniony.

— Opóźniony? — zawołał h is toryk sztuki. — M ie­
liśm y być w Wenecji półtora dnia temu. Staliśmy 
osiemnaście godzin w  Cop! Czy pan ma zarezerwo­
wane miejsce, inżynierze?

— Niestety, me.
— Poradzę panu coś. Zaprzyjaźniłem  się w  drodze 

z rosyjskim  przewodnikiem wagonu, jedziemy razem 
od czterech dni. Na pewno zgodzi się, żeby pan zajął 
moje miejsce. Będzie pan m ia ł dla siebie cały prze­
dzia ł aż do samego Rzymu.

Po k ró tk ie j rozmowie z przewodnikiem Preuss zo­
stał umieszczony w  kom fortow ym  przedziale.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Kolejny wyczyn szczecińskich żeglarzy

„MAGNOLIA“ PRZEPŁYNĘŁA
Penłland F ir th

Kpt. Zdzisław Paska na pokładzie „M ag no lii”  przed w yru -  
tzeniem w rejs. Foto.: Z. Jodkowski

Piąte zwycięstwo Widzewa

Z Wrocławia
z jednym punktem
W ŚRODĘ rozegrana zosta ła  * k o le jk a  spo tkań  o m is trzo s tw o  I  l i ­

g i p iłk a rs k ie j.  O dbyło  się 7 spo tka li, ponieważ mecz p iłk a rz y  O dry 
Opole i W is ły  K ra k ó w  zosta ł rozegrany awansem . T rw a  nadał
bardzo dobra  passa p iłk a rz y  łódzk iego  W idzewa, ło d z ia n ie  pokona ­
l i  w  środę G w ard ię  W arszawa 1:# i  nadał p row adza w ta b e li. B y ło  
to  ju ż  p ią te  zw ycięstw o W idzew a w  b ieżącym  sezonie.
N IE S TE TY  łó d zk i mecz zosta ł za 

k łó e o n y  c h u lig a ń sk im  w y b ry k ie m  
— jeden z w idzów  rz u c ił w  sędzie­
go lin io w e g o  bu te lką . N# d ru g ie  
m ie jsce  w  lig o w e j ta b e li w ysunę ła  
się warszaw ska Legia, k tó ra  w  śro ­
dę pokona ła  na w łasnym  b o isku  po 
n ie  na jlepszym  meczu Ł K S  1:0. "  
d ru żyn , k tó re  wezmą u d z ia ł w  r 
g ryw ka cb  eu ro p e jsk ich  pucha rów , 
żadna n ie  zanotow a ła  zw ycięstw a, 
ś la sk  W ro c ła w  u zyska ł na w łasnym  
b o isku  za ledw ie ber.b ram kow y re­
m is  ?. z a jm u ją cą  do tychczas osta t­
n ie  m ie jsce  w  ta b e li Pogonią Szcze 
c in . Z ag łęb ie  Sosnow iec p rzegra ło  
w  C horzow ie  z Ruchem  1:2, a po­
znańsk i Lech u le g ł w  G d y n i Arce 
2:3. Na osta tn ie  m ie jsce  w  ta b e łi 
spadła P o lon ia , k tó ra  p rzegra ła  w 
b y to m sk ich  derbach z S zom b ie rka ­
m i 0:3. S pory awans w  ta b e li na­
to m ia s t zanotow a ła  S ta ł M ielec, 
k tó ra  po zw yc ię s tw ie  4:0 nad GKS 
K a to w ic e  „w e sz ła ”  z 13 na 7 po­
zyc ję . M ie lcza n ie  o d n ie ś li n a jw ię k ­
sze zw yc ięs tw o  w  ś rodow e j k o le j­
ce, a na s ie d m iu  bo iskach  lig o ­
w ych  pad ło  w  środę 17 b ram ek.

SLĄSK WROCŁAW  — 
POGOŃ SZCZECIN 0:»

W T Y M  p rze c ię tn ym  ! chaotycz­
n ym  m eczu b ra k o w a ło  g roźnych  
a k c j i  pod b ra m ko w ych  oraz ce lnych  
s trza łów , a n ie m a l w szys tk ie  akc je  
k o ń c z y ły  s ię  da le ko  od b ra m k i r y ­
w a li.  W ro c ła w ia n ie  g ra li s ta tyczn ie  
przez co u ła tw ia li zadanie g ra ją ­
cym  d e fensyw n ie  zaw odn ikom  Po­
gon i. P iłka rze  szczecińscy stosow a­
l i  g roźne k o n try . Pogoń b y ła  b l i­
sko zdobycia  b ra m k i w  p ie rw sze j 
m in u c ie  meczu, a le  B ie rn a t n ié  
zdąży ł do p iłk i.  N a tom ias t w ro c ła ­
w ia n ie  m o g li zdobyć b ra m kę  w  66 
m in u c ie , k ie d y  1o P a w ło w s k i s trze ­
l i ł  w  s łupek. N a jlepszym  zawod­
n ik ie m  m eczu b y ł b ra m ka rz  Po­
g o n i Ryszard But.

L eg ia  -  L K S
Ruch — Zag łęb ie
A rk a  — Lech
S ta l — G K S  K a tow ice
W idzew  — G w ard ia
S zo m b ie rk i — Po lon ia
Ś ląsk — Pogoń

T A B E L A

1:0 (0:6) 
2:1  (0 :0) 
3:2 (2:1) 
4:0 (3:0) 
1:0 (0 :0) 
3:0 (2:0)

1. W idzew 11:1 8—3
2. Legia 9:3 4—1
3. S zo m b ie rk i 8:4 14—8
4. W isła 7:7 8—5
5. A rka 7:5 7—5
6. Ruch 7:5 9—8
7. Stal 6:6 9—8
8. O dra 6:6 7—7
9. Zag łęb ie 6:6 5—5

10. Śląsk 6:8 4—5
11. Lech 5:5 6—6
12. G w a rd ia 5:7 7—8
13. Ł K S 5:7 5—7
14. GKS 4:8 4—11
15. Pogoń 2:8 3—6
16. P o lon ia 1:10 2—9

Uwaga młodzieży!

Kurs dla ratowników 
WOPR

W OJEW ÓDZKI WOPK pro­
ponuje młodzieży szkół ponad­
podstawowych zdobycie stopni 
ratowniczych na specjalnie *or 
ganizowanym. a trakcy jnym  «- 
bozie szkoleniowym , k tó ry  w ła­
śnie rozpoczął się i trw ać bę­
dzie do rozpoczęcia roku szkol­
nego. Obóz zorganizowany jest 
w ośrodku wczasów świątecz­
nych PKP w  W irow ie  (6 km  
od. G ryfina).

Szczegółowych in fo rm a c ji u - 
dzieła WWOPR — Szczecin, ul. 
Heyki nad Kanałem Zielonym, 
teł. 456-31 lub 444-77.

KO LO RO W A pocztówka ż poz 
d row ien iam i ze szkockiego por 
tu  W ick, leżącego nad Morzem. 
Północnym  i oczywiście meldu 
nek z re jsu — oto co przyn io­
sła nam dzisiejsza poczta. M el­
dunek jest radosny. Otóż za­
łoga 5-osobowego jachtu  szcze­
cińskiego Pałacu Młodzieży, 
s/y „M agno lia ”  po o płynięciu- 
ze wschodu na zachód Is land ii, 
czy li ja k  m ówią żeglarze „pod 
prąd” już w  drodze do k ra ju  
przepłynęła, pod w ia tr, cieśni­
nę Pentland F irth , która, jak pi 
sze kpt. Zdzisław Paska jest 
rzeczywiście bardzo niebezpie­
czna i groźna. „M agnolia”  jest 
chyba najm niejszym  jachtem, 
k tó ry  bez siln ika , ty lko  na ża­
glach. dokonał tych wyczynów

G ra tu lu jem y.

W DRODZE DO KR AJU

Z W ick  „M agnolia”  wzięła 
kurs na Kopenhagę. O tym  do­
w iedzieliśm y się od jednego z 
członków załogi, Jana P ię tk i, 
k tó ry  ze względów rodzinnych 
wcześniej musiał przybyć do 
domu. W  Kopenhadze zmu 
strow ał więc z jachtu i podróż 
do Szczecina odbył promem. J. 
P iętka powiedział nam, że w 
czasie re jsu „M agnolią”  przez 
Morze Północne w ia ł słaby 
w ia tr. Podróż trw a ła  trzy  dni. 
Później, w  Cieśninach Duńskich 
była flauta — p łynę li trzy 
dni. W Kopenhadze załogę „M a 
gnoi i i ”  przyw itano bardzo ser­
decznie. Oczekiwały na nich 
m. in . trzy  polskie jachty: 
„ Is k ra  70”  i „D e lfin ”  ze Szcze­
cina oraz „W o dn ik ”  z Gdyni.

Dziś wieczorem, już w czte­
roosobowym składzie, s/y „M a ­
gnolia”  w yp ływ a z Kopenhagi. 
W Szczecinie będzie najpóźniej 
w niedzielę. Od wypłynięcia 
ze Szczecina do zawinięcia 
drodze pow rotne j do Kopenha­
gi s/y „M agno lia ”  przepłynęła 
4180 m il morskich. Przed dzio­
bem ja ch tu  jeszcze 170 m il 
morskich. (r)

Udany starł w Coventry

Polscy piloci
w światowej czołówce

BARDZO DOBRZE spisali 
się polscy p iloc i na zakończo­
nych niedawno I I  Samoloto­
wych Rajdowych M istrzo­
stwach Świata w  Coventry 
{W ielka Brytania). P ilo t W i­
to ld  Świadek i  nawigator 
Andrze j Korzeniowski zdobyli 
ty tu ł w icem istrzów  świata. Po­
zostałe polskie załogi uplaso­
w a ły  się: . K rzysztof Leriarto- 
w icz i  Jan Robaczewski na 6 
miejscu, zaś Edward Popiołek 
i M arian Wajda — na 12.

Nasi piloci samolotowi za­
czynają się liczyć w  światowej 
czołówce, przynosząc chwałę — 
podobnie ja k  szybownicy — 
polskim  skrzydłom. W ubieg­
łym  roku b ra li udział w podob 
nych zawodach — I I  M istrzo­
stwach Świata w P ilotażu Sa­
molotów Lekkich w A ustrii. 
Wówczas to odnieśli swój pier 
wszy, liczący się sukces. Zaję­
li  drużynowo drugie miejsce, 
zdobywając ty tu ł w icemistrza 
świata. .

Udział Polaków w m istrzo­
stwach w  Coventry by ł też 
wyśmien-ilą reklam ą naszego 
przemysłu lotniczego, który  
produku je w znacznej części 
la ta jący sprzęt sportowy. Pol­
scy piloci s tartow ali na samo­
lotach PZL 104 „W ilg a ” . M a­
szyny, ja k  widać po wynikach, 
spisywały się równie dobrze na 
tych trudnych zawodach.

W AR TO  TEŻ wspom nieć o *u k - 
cesach a k ro b a ió w  z A e ro k lu b u  
szczecińskiego, C z te re j p ilo c i: K rz y ­
sz to f Jędrysek , M arek K asprow icz. 
Paweł P aw lak i  Janusa T a ta rczyk  
b ra li udz ia ł w  m is trzostw ach A e ro ­
k lu b u  D uńskiego, k tó re  rozg ryw ano  
n iedaw no w M ariko , S ta rto w a li na 
sam olocie „ZILn 526”

Podn iebne a k ro b a c je  n a jle p ie j wy 
k o n y w a ł Paweł P aw lak  j  on  też za­
ją ł  p ierw sze m iejsce. K . Jędrysek 
b y ł d ru g i, M. K a sp ro w icz  czw arty , 
za« J . T a la rczyk  szósty 

D uńsk ich  p ilo tó w  akroba-tów zo­
baczym y n iebaw em  w  Szczecinie 
Wezmą bow iem  udz ia ł w  zawodach

o pucha r p rezyden ta  m iasta — w 
po łow ie  w rześn ia .

W  LE S Z N IE  o d b yw a ją  się szy­
bow cow e m is trzos tw a  P o lsk i ju n io .  
ró w . Po p ięc iu  ko n ku re n c ja ch  w 
klas ie  „P ir a t ”  szczec in ian in  Jan-us* 
R oguski za jm u je  trzec ie  m ie jsce  *  
sumą 3759 pk t. P row adzi J. D un­
ko  w s k i (Leszno) — 3949 pk t.

(Jas)

MELDUNEK Z TRZEBIEŻY

Na ringu WDS

Dobra passa gospodarzy -  trwa
W C ZO R AJ na rin g u  WDS uczestn icy X X IX  m is trzos tw  P o lsk i ju ­

n io ró w  w  boksie s to czy li p ierw szą serię  w a lk  ć w ie rć fin a ło w y c h . W 
da lszym  c iągu  trw a  dob ra  passa rep re ze n ta n tó w  Szczecina. X. czw ór­
k i  s ta rtu ją c y c h  tego d n ia  naszych bokserów  trze ch  w y w a lczy ło  awans 
do p ó łf in a łó w  i  w  na jgo rszym  raz ie  zdobędzie brązowe medale.
W w adze m usze j sp isu jący  s ię  z La n g o w sk i (S ta ł S tocznia) odn iósł 

p o je d y n k u  na  po je d yn e k  le p ie j ko le jn e  zw yc ię s tw o  ty m  razem 
nad Barszczem  (A v ia  Ś w idn ik ).

Załoga Pogoni -  liderem
RO ZEG R AN Y w czo ra j na Za lew ie  Szczecińskim  c z w a rty  w yśc ig  że­

g la rs k ic h  m is trzo s tw  P o lsk i ju n io ró w  zakończy) się bez w iększych  
n iespodzianek. F a w o ryc i nadał p lasu ją  się w czołówce. C ieszy dobra 
postawa szczecinian. D w ie  nasze za łog i: Banaszek — M . B re jla k
(Pogoń) I  Ł .  ł  M . S w is te ln iccy  (Pałac M łodz ieży) w y g ra li w yśc ig ) w 
sw ych k lasach  a Zb . M ick ie w icz  ) P. C h m ie le w sk i (Ś w inou jśc ie ) w 
k la s ie  420 p rz y b y li za załogą Pogoni. N a to m ia s t w  k i .  F in n  »zet 
esiacy L . J u ra  i J. S zadkow ski walczą o m edalow e m ie jsce . Po czte ­
rech  w yśc igach  J. Banaszek i  M. B re jla k  są lid e ra m i w k la s ie  420, 
b ra c ia  S w is te łn iccy  są w ic e łid e ra m ! w  k l.  470. S ądzim y, źe d z is ia j, k ie ­
d y  odbędą się d w a  w yśc ig i w  ka żd e j k las ie , padną ostateczne 
ro zs trzygn ięc ia . A  o to  w y n ik i:
K lasa 470 — ł .  M. i  L . S w is te ł- c ln ). 

n iccy  (Pałac M łodz ieży  Szczecin), K lasa  F in n  — 1. J. S adow ski (A ZS  
2. I. P ie rW e łko  — K . H u ras  (Y K P  Poznań). 2. M. Szadziewsiki (AZS 
W -w a), 3. A . D a lc c k i — N. N ic ie - O lsztyn), 3. L . M o k w lń s k i (Y K P  
je w s k i (L K S  C h a rzyko w y). Po czte W -w a), 4. L . Ju ra  (A ZS  Szczecin), 
rech  w yśc igach  — 1. A . M ic h a ł-  5. J . S zadkow ski (A ZS  Szczecin), 
czyk  — M . K r u tu ł  (M rągow o), 2. 7. Z. M uraszko  (Pogoń). Po czte-
L . i  M . S w is te ln ic c y  (Pałac M ło -  rech  w yśc igach : 1. J. Szadzlew ski 
dz ieży Szczecin), 3. A . D a le c k ł — (A ZS  O lsz tyn ), 2. J. S adow ski (AZS 
N. N ic ie je w s k i (L K S  C h a rzyko w y). Poznań), 3. L . Ju ra , 4. J . Szadków-

K l.  420 — 1. J Banaszek — M . s k i (oba j AZS Szczecin), 8. Z . M u - 
B re jla k  (Pogoń), 2. Zb . M ic k ie w ic z  raszko  (Pogoń).
— P. C h m ie le w sk i (4 W ia try  S w i-  K l.  O K 'D in g h y  — 1. Zb. P ie ka r- 
noujście), 3 A . W y c y k a ł — J. K o - s k i (C h K 2  C ho jn ice ). 2. C. W ło- 
z ia rs k i (O p ty  O tm uchów ). Po czte- d a rczyk  (Y K  S toczn i G dańsk ie j), 3. 
rech w yśc igach  — 1. 3. Banaszek — T . G ó re ck i (E n e rg e tyk  W a ły  Sl.).
M . B re jla k  (Pogoń), 2. M . W itk ó w -  Po czterech ko n k u re n c ja c h  — 1. 
s k i — M . Sobota (C hem ik  B y d - C. W ło d a rczyk  (Y K  S toczn i G dań- 
goszcz). 3. P. K o tk o w s k i — P. B o r-  s k le j) ,  2. M. B la n k a  (Y K  W lkp . Po- 
k o w s k i (Y K P  W -w a), 4. A. B a w e l- znań), 3. C. P ie k a rs k i (C h K Ż  C h o j-

•9 s k i — W . A r te n iu k  (AZS Szcze- nice).

P ew ny sukces zanotow a ł 
sw o im  ko n c ie  fa w o ry t  w  e k ip ie  
gospodarzy C e le j w  wadze le k k ie j,  
k tó r y  je dnog łośn ie  w y p u n k to w a ł 
R aw skiego (C za rn i S łupsk). Jako  
trz e c i o dn iós ł zw yc ię s tw o  d la  na­
szych b a rw  F lo re k  w  wadze cięż­
k ie j poko n u ją c  P o lakow skiego  
(S to m il G rudz iądz) na sku te k  k o n ­
tu z j i  w  I ł  s ta rc iu . W ys tę p u ją cy  w  
wadze ś re d n ie j K o k o to w s k i n ie  
sprosta ł w  p o je d y n k u  z B a jo rem  
(G ó rn ik  Sosnow iec) 1 u le g ł w  I I  
s ta re iu  przez przewagę.

W  dz is ie jsze j s e r ii w a lk  ć w ie rć ­
f in a ło w y c h  zobaczym y da lszych 
p ięc iu  szczecińskich bokserów . W 
wadze m uszej M is ie k  (Pogoń) zm ie­
rz y  s ię  z Posłusznym  (W is ła  K ra ­
kó w ), w  w adze p ió rk o w e j K a rw e - 
c k i (Pogoń) spo tka  się z W ode jko  
(S iem ianow ice). P rze c iw n ik ie m  N y - 
ko ła jc z u k a  (Pogoń) w  k a te g o r ii le k -, 
ko p ó łś re d n le j będzie B o n k  (Stocz­
n io w ie c  G dańsk) n a to m ia s t w  w a ­
dze łe k k o ś re d n ie j P lis k o  spo tka  się 
z S o roko  (Leg ia  W -w a). Jako  
o s ta tn i z naszej e k ip y  w y s tą p i te ­
go d n ia  R y m a rs k i w  Wadze p ó ł­
c ię ż k ie j m a jąc  za ry w a la  Raszew­
sk iego  (G ó rn ik  S iem ianow ice).

P oczątek dz is ie jszych  w a lk  o go­
d z in ie  18.00. ( jk )

W O JCIECH F IB A K  w ys tę p u je  
obecnie na tu rn ie ju  w  B ro o k ly n ie . 
W  p ie rw sze j ru n d z ie  P o lak  w y e li­
m in o w a ł F rancuza Portesa 5:7, 8:4, 
6 :2.

W Poznaniu

Szczecinianie
zdobyli 13 medali

W CZO RAJ w  P oznaniu zakończy­
ły  się k a ja ko w e  m is trzo s tw a  P o l­
sk i ju n io ró w . D obrze sp isa li się 
m ło d z i rep rezen tanc i naszego m ia ­
sta, k tó rz y  z d o b y li łączn ie  13 me­
d a li, w  ty m  4 złote. Z a w o d n icy  
C zarnych  aż 10 razy s ta w a li na po­
d iu m , z ich  grona też re k ru tu ją  
się z łoc i i s re b rn i m eda liśc i. N a j­
lepszym  za w odn ik iem  C zarnych  b y ł 
W aldem ar Ż ó łczyń sk i — zwycięzca 
w yśc igów  C -l na 500 i 1000 m oraz 
zdobyw ca I I I  m ie jsca w  kanady j -  
kac i) (C - l)  na 5 tys . m. Tadeusz 
L o tk o w s k i w y w a lc z y ł m is trzo w sk i 
t y tu ł  w  k - l  na 500 m  i  w ice m i­
s trzo w sk i w  K - l na 1000 m. C zw ar­
ty  z ło ty  m edal zdoby ła  osada D. 
E m ilia ń czyk  — K . K rzyża n o w sk i, 
k tó ra  w yg ra ła  bieg K-2 10 tys. m , 
a w  w yśc igu  na l  000 m  za ję ła  d ru ­
gie m ie jsce K. M a c lfiń sk i i  J. K o ­
zak iew icz  zosta li w ice m is trza m i w  
k a n a d y jk a c h  na 1000 ra a M . P ie - 
t ru s k i i  J. K ozak iew icz  z d o b y li 
b rąz w  w yśc igu  C-2 na 10 tys . m. 
T rzy  osady W isko rd u ; C-2 Jun, 
m łodszych (K . G ło w a ck i i  S. B ia ­
łek) oraz c z w ó rk i (k a ja k i i  kana ­
d y jk i)  w y w a lc z y ły  m edale brązo-

M P  juniorów w  tenisie

Hrynkiewicz
walczy o finał

R O ZG R YW AN E na k o rta ch  
W O STiW  m is trzo s tw a  P o lsk i ju ­
n io ró w  w  ten is ie  w k ra cza ją  pow o­
l i  w  decydu jąca  fazę. W czora j w y ­
ło n io n o  f in a lis tó w  w  grze p o je d yn ­
cze j 1 deb lu  dz iew cząt o raz p ó ł­
f in a lis tó w ' w  grze po jedyncze j i  
p o d w ó jn e j ch łopców . W w a lce  o 
t y tu ł  w  s in g lu  ju n io re k  sp o tka ją  
się Dzlekońska (P ia s t G liw ice ), k to  
ra  nadspodziew anie ła tw o  pokona­
ła  rozstaw ioną z num erem  I  S ie- 
racką  (W is ła  T o ru ń ) 6:1, 6:0 oraz 
Jarosz (P iast G liw ice ) po zw yc ię ­
s tw ie  nad K uczyńską  (G w ard ia  
W roc ław ). Do f in a łu  g ry  p o d w ó j­
n e j dz iew cząt aw ansow a ły  p a ry  
S ie racka  — K uczyńska  pokonu jąc  
Ś w ią te k  — K lo n o w icz  (ob ie  S K T  
Sopot) 0:0, 6:2 i Dziekońska — Ja­
rosz, k tó re  okaza ły  swa wyższość 
w  p o je d y n k u  z Czekańską — Ze- 
garow ską  (G KS K atow ice ).

W śród  ch łopców  bardzo dobrze, 
ja k  na razie, sp isu je  s ię  due t H ry n  
k ie w ic z  (Sparta  Szczecin) — Na- 
d ra s ik  (W isła  T o ru ń ) dochodząc do 
p ó łf in a łu . P rzed p o łudn iem  p a ra 'ta  
w  w a lce  o ć w ie rć f in a ł pokona ła  
debel N o w a k — Ł u k o w s k i 2:8, 6:2, 
vo. N a to m ia s t w  p o je d y n k u  o p ó ł­
f in a ł para szczecińsko-toruńska 
okazała s ię  lepsza po zac ię te j w a l­
ce od p a ry  K o rczak  — W ó jc ik o w ­
s k i (W arszaw ianka). W p o je d yn ku  
o f in a ł,  k tó ry  rozpoczął się dziś 
w  godzinach ra n n y c h  H ry n k ie w ic z  
— N a d ra s ik  m a ją  za p rz e c iw n ik ó w  
debel C h robak  — Jarek.

W  m ikśc ie  je d y n a  para szczeciń­
ska H ry n k ie w ic z  — M arc in ko w ska  
u leg ła  parze Czekańska — H rones 
7:6, 6:3.

G ry  fin a ło w e  t  p ó łfin a ło w e  roz­
poczną się ju t r o  o godz in ie  15.30.

( jh )

Samochodowy rajd
„AMSUD“

P IĄ T Y  e tap samochodowego ra t-  
d u -m a ra to n u  „A m s u d ”  w yg ra ła  
w  doskona łym  czasie załoga T lm o  
M ak inen  — Jean T o d t (F in la n d ia  — 
F ra n c ja ) przed załoga b ry ty js k ą  
Cowan — M ac K in .

W  k la s y f ik a c ji po 5 etapach ra jd u  
prow adza F ow kes i K a iser (W . B ry  
ta n ia  — R FN ) M ercedes 450 SLC 
przed Sobiesławem  Zasadą ł Andrza  
Jem Zem brzusk im  (Polska) M erce­
des 450 SLC • załogą ang ie lską  Co­
wan — M ac K in  M ercedes 450 SLC,
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CZW ARTEK, 
24 S IERPNIA

DZIŚ:
Jerzego, Bartłom ie ja 

JUTRO:
Luizy, Ludw ika

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE um iar 

kowane, temp. ok. 20 st. 
W iatry  um iarkowane, za­
chodnie.

D Z IŚ  rano  w  Szczecinie c iś­
n ie n ie  w ynos iło  1023 hPa 
(767,3 m m  Hg). w  ciągu dnia 
w zros t c iśn ien ia .

X X X -le c ie  SAR P ' Secesja w y ro ­
by p rzem ysłu  a rtys tyczn e g o ; A rc h i- ' 
te k tu ra  i  rzem iosło  budow lane z 
p rze łom u  X IX  i  X X  w ie k u  u. 
I I—17- Z A M E K  — F e s tiw a l P o lsk ie ­
go M a la rs tw a W spółczesnego g. 
11 — 16: P A W IL O N  ..RUCHU’» — 
K rzyw ous tego  — fo to g ra fia  K rz y ­
sztofa P ruszkow skiego  g 14—19; 
SA LO N  W Y S T A W IE N N IC Z Y * K A W  
— p i. H o łdu  P rusk iego  8 — W y­
stawa m a la rs tw a  m ałżeństw a O h l- 
zonów  ze S zw ecji g. 10—17.

a n egdo ty ”  — p ro g ra m  p u b lic y s ty k i 
k u ltu ra ln e j 18.10 P rzegląd f i lm ó w  
o  sztuce — Z akopane (ko l.). 19.10 
P ro g ra m  lo k a ln y . 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 K in o  L e t­
n ie  — „C a ła  naprzód”  — kom ed ia  
p rzygodow a  prod . po i. 21.55 „24 go­
d z in y ”  (ko l.). 22.05 O pow ieśc i s ta r­
szego pai.a  (ko l.). 22.20 S tu d io
S p o rt (ko l.).

U W A G A : T e le w iz ja  zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n y  p rog ram u.

DYŻURY

TEATRY
P O L S K I — „P a n  Tadeusz”  g. 19 
(p ią te k ); C Y R K  „ W IE L K I”  — u l. 
Za lesk iego  g. 19;

D E L F IN  * (te l. 468-78)\ łc«. too-io i — „O jc ie c  
C h rze s tn y ”  — cz. I ,  USA, 1. 18, g. 
15, 18.15 (seans zam kn ię ty ), 20.15; 
w  p ią te k : „O jc ie c  C h rzes tny”  — 
U S A , 1. 18, g. 9, 12, 15, 18; „R e k o ­
le k c ja ”  — po i., L  15, g. 21; D R U Ż ­
B A  (te l. 356-05) — „K ra k s a ”  — w ł„  
1. 15, g. 15.30, 18, 20.15 (czw artek  
1 p ią te k ); KOSM OS (te l. 380-03) — 
„ K in g  K o n g ”  — panor., USA, i .  
15, g. 8.30, 11.30, 14.30, 17.30, 20.30 
(czw a rte k  i p ią te k ); B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „O d na lez iona ”  — rum ., 
1. 15, g. 15.30; „B a rro e c o ”  — pan., 
fra n e ., 1. 18, g. 1*45, 20 (czw artek  
i  p ią te k ); COLOSSEUM (te l. 458-18) 
■— „ K in g  K o n g ”  — panor.. USA, 
1. 15, g. 8.30, 11, 14, 17 , 20 (czw artek  
i  p ią te k ); P O LO N IA  (te l. 22-18-34)
— „C h ą r łie  B ro w n  i  jego  kom pa­
n ia ”  — USA, b /o , g. 15.45; „W y ­
spa skazańców ”  — panor., mekś., 
1. 18, g. 17.30, 19.45 (czw a rte k  i  p ią ­
te k ); P IO N IE R  (te l. 475-02) — „M a ­
t y  ks iążę”  — po i., b/o, g. 10, 17; 
„S z p in a k  c z y n i cuda ”  — CSRS, 
ł>/o, g. l i ,  13, 15; „P ię tro  w y ż e j"
— arch ., poi., j. i 2. g. i 8l 20; 
„O m e n ”  — pano r., USA, g. 22 
(czw a rte k  i  p ią te k ); D E R BY — „M r  
M a ie s ty k ”  — USA, 1. 15, g. 20.30; 
OGRODOW E — „G orące  po low a­
n ie ”  — panor., ja p ., 1. 15, g. 20.45; 
M AR S — „W ó d z In d ia n  Tecum seh”
— N R D , b/o, g. 11: „Z ło to  d la  zu­
c h w a ły c h ”  — ju g ., b/o, g. 16.30, 
19.15 (czw a rte k  i  p ią te k ); S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) — „Z a k rę t ”  — 
p o l„  1. 15, g. 17.30, 19.30; PR ZY­
J A Ź Ń  (D ąbie) — „P o je d y n e k ”  — 
ang., 1. 15, g. 18. 20; H U T N IK  (S to ł- 
czyn) — „R y z y k a n t”  — U SA, 1. 15, 
g. 18; 1 M A J  (Żydów ce) — „C z ło ­
w ie k  k la n u ”  — U S A , 1. 18, g. 17.30, 
19.30; B A J K A  (P o lice ) — „S k rz y ­
d e łk o  czy nóżka”  — pano r., f r  
b /o , g. 17, 19; B IA Ł Y  Ż A G IE L
(T rzebież) — „B liz n a ”  — poi., 1. 
15, g. 19; S Y R E N K A  (Jasien ica) -  
„E b ira h  — p o tw ó r z g łę b in "  — 
pan o r;, jap ., 1. 12. g. 18; Z A T O K A  
(N ow e  W arpno) — „Z d ję c ia  p ró b ­
ne ”  — , po i., 1. 15, g. 18; W IS Ł A  
(G o len iów ) — „M iło s n e  życ ie  B u d i-  
m ira  T ra jk o y ic ia ”  — ju g ., 1. 12; 
R O B O T N IK  (P yrzyce) — „L o k a to r ”
— f r . ,  1. 18; „P o s ła n n ic tw o  z in n e j 
p la n e ty ”  — RFN, b /o ; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „M o ty le ”  — po i.; „W o jn a  
i  p o k ó j”  — ez. 1 — ZSRR, b /o ; 
IN A  (S ta rga rd ) — „R o lle rc o a s te r”
— U S A , pan., 1. 15; G R YF (G ry f i­
no) — „B a rw y  m o je j m łodośc i”  — 
ja p ., 1. 15, pan.

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji OPRF.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  CH IR . D Z IE C IĘ C E J — 
Ul. U n ii L u b e ls k ie j (d yżu r o gó lny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l. W o jc iecha  7 (d yżu r oparzen io ­
w y ); W EW N. -  U n ii L u b e ls k ie j;  
C H IR . — I I  P om orzany +  Z duno ­
w o ; PO ŁO ŻN IC TW O  — P io tra  S ka r 
g i;  N E U R O LO G IA  — U n ii L u b e l­
s k ie j;  D E R M A T O LO G IA  — A rk o ń - 
ska.

PR ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  -  W ojc iecha 7 — g 
19—7 DORO SŁYCH — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — R. 20—7; S TO M ATO ­
LO G IC Z N A  — Jednośei N a ro d o w e j 
12 — g 20 -7 : N A D  ODRĄ 18 — 
a. 13—8.

A P T E K I

A L . W O JSK A P O LS K IE G O  17 (dod. 
o d t ru tk i i  t le n ) — te l. 352-81: U L, 
M IC K IE W IC Z A  101 (te l. 730-44); A L. 
W Y Z W O LE N IA  107 (te l 22-10-12): 
STO LC ZY N  U L . N A D  O D R Ą 20 
( te l 23-94-22): ZDRO JE B A T A L IO ­
NÓW  C H ŁO P S K IC H  54.

IN FO R M A C JE

S ŁU Ż B A  Z D R O W IA  — te ł. 428-25 
446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C JI TU R Y S ­
T Y C Z N E J — Jedności N a rodow e j 
50 -  te ł. 428-32 * . 8—1«;

K O LE JO W A  — te l. 480-23; Pociągi 
przy jeżdża jące  — »34: P ociąg i od­
jeżdża lace — 933;

RUCH S T A T K Ó W  — te l. 918;

PROGRAM B E R L IŃ S K I

15.35 P ro g ra m  w a k a c y jn y . 17.05 M a­
gazyn m uzyczny. 17.35 M agazyn 
m ię d zyn a ro d o w y. 18.15 R o z ry w k i 
d la  p rzedszko laków . 18.45 Na po­
lach . 19.15 Same t r ic k i .  20.00 On i 
ona. 20.30 W iadom ości. 21.00 P ry z ­
m a t. 21.30 S opot 78. 22.30 P ływ a ck ie  
m is trzo s tw a  św ia ta .

TELEWIZJA

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 —■ 
S z tuka  Pom orza Zachodniego X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  
w ła s n y c h : S ztuka po lska : Pokaz 
jednego  obrazu ; W ładz tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO 
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
Drzed 1 000 la t; P rzy ro d a  m orza: 
G ospodarka  m orska  na Pom orzu 
Z ach o d n im  1945—70: D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Zachodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  zachodn ie j; Z  d z ie ­
jó w  rzem iosła  i m o n e ty  na Pom o­
rz u  Z a chodn im : X X X  la t  S toczni 
Im . A do lfa  W arsk lego  1948—78 g 
M —17; S T A R Y  R ATU S Z -  pl. Rze­
p ic h y  — D z ie je  Szczecina od X  
■wieku do współczesności; A rc h ite k ­
tu ra  1 u rb a n is ty k a  Szczecina w

PROGRAM  I

14.25 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych  
(ko l.). 16 D z ie n n ik  (ko l.). 16.10
O b ie k ty w . 16.30 „K o n ie c  w a k a c ji”
— f i lm  fa b . p rod . pó l. (ko l.). 17.55 
„N a  p u s tyn n ym  sz la ku ”  — rep. 
w o js k o w y  (ko l.). 18.20 Sonda (ko l.).
18.50 R adzim y ro ln ik o m . 19 D obra ­
noc d la  n a jm łodszych  (ko l.). 19.10 
S iódem ka. 19.30 W ieczór z dzien­
n ik ie m  (ko l.). 20.30 F e s tiw a l In te r -  
w iz j i  „S opo t 78”  — cz. 1 (ko l.).
21.30 „P o ls k a  na m orzu ”  (ko l.).
21.50 „S o p o t 78”  — cz. 2 (ko l.). 23.20 
D z ie n n ik  (ko l.).

PROGRAM  I I

16.20 K in o  f i lm ó w  a n im ow anych  
(ko l.). 16.50 M agazyn m o rs k i —. p ro ­
g ram  pub l. 17.25 L ite w s k ie  p leśn i 1 
tańce, rodow ód  In s tru m e n tó w  m u ­
zycznych . 18.25 „ Ł u k  tęczy”  — 
f i lm  sensacy jny  p rod . CSRS. 19.10 
P rog ram  lo k a ln y . 19.30 W ieczór z 
d z ie n n ik ie m  (k o l) .  20.30 „B e z  po­
w ro tu ”  f i lm  fab . p rod . f ra n c u ­
sk ie j. 22.15 „24 g o d z in y ”  (ko l.).

P IĄ T E K  

PROGRAM  I

14.45 W a ka cy jn e  K in o  M ło d ych .
15.30 N U R T. 16 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.10 O b ie k ty w . 16.30 „P ią te k  z 
P a n k ra c y m ”  (ko l.). 17 S p o tka n ie  z 
m edycyną  (k o l.). 17.30 „N a  m o rzu ”
— f i lm  obycz. p ro d . N R D  (ko l.).
18.35 M agazyn m o to ry z a c y jn y  (ko ­
lo r). 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 19.10 S iódem ka. 19.30 
W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 
F e s tiw a l In te rw iz j i  „S o p o t 78”  (ko ­
lo r). 21.30 „P o ls k a  z lo tu  p ta k a ”  
(ko l.). 21.50 „S o p o t 78”  (ko l.). 23.20 
D z ie n n ik  (ko l.).

PRO G RAM  I I

16.35 „T a je m n ic z y  ś w ia t p rz y ro ­
d y ”  (ko l.). 17.10 T u ry s ty k a  ł  w y ­
poczynek  (ko l.). 17.40 „ W  k rę g u

PROGRAM  I
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21.40. 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 15.55 C z łow iek  
ł  ś ro dow isko  — gawęda. 16.00 T u  
Jedynka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 
T u  Jedynka  e.d. 18.33 K o n c e rt ży­
czeń. 19.15 M uzyczn y  seans f i lm o ­
w y. 19.40 M u zyka  jazzow a. 20.05 Re­
p o rta ż  na zam ów ien ie . 20.30 Festi­
w a l In te rw iz j i  „S o p o t 78” . 21.5Ł
D.c. tra n s m is ji z  G dańska — Festi­
w a l In te rw iz j i  „S o p o t 78” . 23.05
W ita  Was Polska.

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m J U K F  «7,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
15.30 S tu d io  P lus — p ro g ra m  d la  
dz iew cząt 1 ch łopców . 16.10 A r ie  
operow e w  w y k o n a n iu  w y b itn y c h  
śp ie w a kó w  ru m u ń s k ic h . 16.40 Józef 
C hw edczuk g ra  na o rganach Ba­
z y l ik i  w  Leża jsku . 17.00 T w arze  
ja zzu  — a u d yc ja  R om ana K o w a ­
la . 17.20 P ow ieść m iesiąca — „M a -  
n o w ie c ”  — fra g m . pow. P io tra  
W ojciechow skiego . 17.40 Reportaż 
l i te ra c k i — „K a n a ł” . 18.00 F . S chu­
b e r t — fa n ta z ja  C -d u r op. 15. 18.40 
Siadem  in w e s to w a n ych  m ilia rd ó w . 
19.00 K o n c e rt w ie czo rn y . 19.4« 
D ź w ię k o w y  p la k a t re k la m o w y . 19.55 
K a ta lo g  w yd a w n iczy . 20.00 S tud io  
R elaks. 20.20 M u zyka  ka m e ra ln a  
Schuberta . 21.40 J. B rahm s — w a­
r ia c je  n t. H aydna . 22.00 „K s ią ż k i, 
k tó re  na was cze ka ją ” . 22.30 „ M i­
łość b liźn ie g o ”  — n ow e  w iersze 
M axa Jacoba. 22.40 „C h ło d n y m  
o k ie m ”  — m ag. w  o p r. E lżb ie ty  
S tan iszew sk ie j. 23.10 M u zyka  an­
g ie lska . 23.40 M u zyka  na dobranoc.

PRO G RAM  I I I
(U K F  65,96 M Hz)

15.05 W akac je  ze sw ing iem . 15.40 
Ś p iew a ją  s io s try  P o in te r. 16.00 — 
G ra  — re p o rta ż  A . B artosza . 16.20 
M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  78.
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
W szys tk ie  d ro g i prow adzą do N a­
s h v ille . 18.10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h .  18.25 Czas re la ksu . 19.00 Ach, 
W ola  — legenda rna  W ola. 19.25 
„R a js k i deser”  — śp iew a ją  M a ry ­
la  R odow icz i  M a re k  G rechuta .
19.35 O pera ty g o d n ia  — „G ra cz ” . 
19.50 „ L w y  m a ją  a p e ty t”  ■— 5 ode. 
pow ieśc i P e te ra  D ick in so n a . 20.00 
M in i-m a x . 20.35 N iezapom niane na­
g ra n ia  E rro lla  G arne ra . 21.00 Re­
m in isce n c je  m uzyczne. 22.08 G w iaz­
da s ie d m iu  w ie czo ró w  — zespół 
P h o e n ix . 22.15 In te rra d io . 23.05 M ię ­
dzy  dn iem  a snem.

PR O G R AM  IV
(U K F  68,78 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 22.55; SER­
W IS  R Y B A C K I: 0.01.

15.05 T e a tr  PR  — „k o m b a ta n c i”  —
s łu ch o w isko . 15.40 A . S k r ia b in  — 
poem at. 16.05 M o je  hobby. 16.25 
Ja k  fo to g ra fo w a ć . 16.40 P rzegląd 
A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 16.55 Nasz 
s tó ł pow szedni. 17.00 O pera  w  w e r­
s j i  stereo. 17.30 Szczecińskie  popo­
łu d n ie . 18.25 K lu b  pod znak iem  za­
p y ta n ia . 19.15 45 le k c ja  języka
ang ie lsk iego . 19.30 A n to n io  V iv a ld i 
— „L e  q u a ttro  s ta g io n i” . 20.20 Tań­
ce ś redn iow ieczne. 20.35 p ro g ra m  
s te re o fo n iczn y  w arszaw ski. 21.50 
K w a r te t  W ila n o w s k i na F e s tiw a lu  
w  C u rt ib ie . 22.15 P os taw y i  w zo­
r y  — K ry ty c y z m  1 bezk ry tycya m .
22.35 „W y c h o w a n ie  seksualne” . 22.50 
N o k tu rn y  Johna  F ie ld a  — N o k ­
tu r n  A -d u r  n r  8.

P O L S K IE  R A D IO  zastrzega sobie 
p ra w o  zm ia n y  w  prog ram ie .

M G R IN Ż . uczy m a te ­
m a ty k i, ted. 22-50-64.

14187-G
PRAC A

P O TR ZE B N A  op iekunka  
do jednorocznego dziec­
ka. Te l. 742-08.

14873-G
O P IE K U N K Ę  do 2 -le t-

n lego  dz iecka za tru d n ię  
zaraz. W a ru n k i p ła cy  
dobre. T e ł. 441-38, do 15.

14731-G

N IER U C H O M O ŚC I

D Z IA Ł K Ę  w łasnościow ą 
do 1000 m  k w . pod dom  
ty p u  b liźn iaczego  lu b  
d w a  w o ln o  sto jące  k u ­
pię. R e jon : Z d ro je , Dą­

b ie , K ije w o , K lęskow o, 
P ło n ią , P o d ju ch y , te ł. 
821-877 godz. 18—20.

14354-G
*/i DO M U (p ię tro ) sprze­
dam  Łobez, u l. S ik o r­
skiego 2/2. 117-P
K U P IĘ  dz ia łkę  budow ­
lana  lu b  rozpoczęta bu ­
dow ę dom u. O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
14181.

ZASADN IC ZA S ZKO ŁA ZAW ODOW A 
D LA  PRACUJĄCYCH

Fabryki Przewodów E lektrycznych „Ema-Załom”  
w Szczecinie, tel. 616-021 wew. 266

OGŁASZA DODATKOW E ZAPISY

DO K LA S  PIERW SZYCH

w  roku szkolnym 1978/79

w  z a w o d z i e  w iek nauka trw a
•  operator maszyn i urządzeń

do p rodukc ji kab li 15—17 la t 2 lata

Uczniow ie o trzym u ją  bezpłatnie I I  śniadania.
Dla w yróżniających się organizowane są wczasy zimowe 

i letnie.
Absolwenci mogą kontynuować naukę w  technikach albo 

na m iejscu w  Średnim  S tudium  Zawodowym.

Kandydaci pow inn i dostarczyć:
podanie, życiorys, świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej, świadectwo zdrowia, 2 fotografie , 
odpis aktu  urodzenia lu b  dowód osobisty rodz i­
ców do wglądu.

' ________________3035-K

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PHW , Szczecin, u l. 
W ie lka  25. te l. 350-55 1 
356-96, czynne w  godz- 
8—17. 2882-K
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie. K ra w czyń sk i, te l. 
22-66-81 13867-G
PO G O TO W IE te łe w iizy j- 
ne, te l. 22-63-96.

13302-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . U znańsk i, te l. 
22-85-97. 11417-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  in ż . C h łód . te l. 
«20-145. 135S7-G
EKSPRESOW E c y k lln o -  
w an ie , la k ie ro w a n ie , te l. 
708-53, 11998-G

SPR ZE D A Ż

SAM O CHÓ D m a rk i A I-
fa -R om eo (1967) stan b. 
d o b ry  — sprzedam . U l. 
1 M a ja  10/10, (17—19).

14169- G
P IL N IE  sprzedam  S yre ­
nę 104. W iadom ość: al. 
W yzw o len ia  4a/9.

14167-G
M OTOROW ER Jaw a .50, 
w  d o b ry m  s tan ie  sprze­
dam . S tan is ław a G e r­
la c h  Jedności N a rodo ­
w e j 38/25, od godz. 15.

14178-G
PIEC c.o. ż e liw n y  s tre - 
be l 4,8 m  k w ., b e lk i 
d re w n ia n e  rozb ió rko w e , 
sprzedam . M a lin o w a  2a.

14170- G
M A S Z Y N Ę  d z iew ia rską  
d w u p ły to w ą  „S im a c ”  — 
sprzedam . T e l. 22-13-29.

14184-G

L O K A L E

W ŁASN O ŚC IO W E M-2
w  L u b lin ie , zam ien ię  na 
podobne łu b  w iększe 
spółdzielcze w  Szczeci­
n ie . M arianna  M a w ry ł, 
u l.  P iaskow a 1 /lA  24-100 
P u ła w y . 3016-K

W Y N A JM U JĘ  na d o w o l­
n y  okres p o ko je  z 
ca łodz iennym  w y ż y w ie ­
n iem . Iw o n ic z -Z d ró j, u l. 
W schodnia 40, te l. 87.

14152-G
M A ŁŻE Ń S TW O  z rocz­
n ym  dz ieck iem  poszu­
k u je  M -2 lu b  p o k o ju  z 
używ a lnośc ią  k u c h n i i 
ła z ie n k i, na okres ro ­
ku . Te l. 22-43-25.

14157-G
Z G U B Y

Z A G IN Ą Ł  c za rn y  pu­
de l (s ta ry). Proszę o w ia  
dom ość te l. 718-83.

14816-G
21 S IE R P N IA  zg iną ł
pies, cza rny dog. Łas­
kaw ego znalazcę proszę 
ó odprow adzen ie  pod 
adresem : Szczecin, al. 
Jedności N a ro d o w e j 43/1 
te l. 464-14. 14904-G

20.08. w  o k o lic y  p lacu 
L o tn ik ó w  zgub iono  pa­
m ią tk o w y  p ie rśc ionek  z 
b ry la n te m . Uczciwego 
znalazcę oroszę o zw ro t 
za w ynagrodzen iem . te l. 
22-07-25 14856-G

22 S IE R P N IA  b r  w  Ro­
dz inach  w ieczo rnych  
zgub iono  d am sk i zega­
re k  na skó rzanym  jas­
nym  oaseczku. U czc iw e­
go znalazcę oroszę o 
w io fłom ość: T’-ena K a ­
m ińska  — G dańsk-O B- 
w a . G ru n w a ld zka  (tom/s

ĄAora.ri

PRZEDSIĘBIORSTWO 
' IN S TA LA C JI • 

PRZEMYSŁOW YCH 
„ IN S T A L ”  

v  Szczecinie-Dąbiu, 
ul. A. Struga 19

PRZYJM UJE ZAPISY 
DO K LA S  I  

na rok szkolny 1978/79

w  następujących 
specjalnościach:

O  MONTER
W EW NĘTRZNYCH 
IN S TA LA C JI 
BU DO W LANYCH 
—  kierunek dw uletn i.

Zajęcia teoretyczne w Zespole Szkół 
Budow lanych n r 1 w  Szczecinie, 

uł. Chmielewskiego 18/20. 
Uczniow ie przy jm ow ani są bez egza­
m inów  na podstawie następujących 

dokum entów :
— podanie, życiorys, świadectwo 

ukończenia szkoły podstawowej, 
wyciąg z aktu  urodzenia, św ia­
dectwo zdrowia, 4 fotografie . 

Powyższe dokum enty p rzy jm u je  i u- 
dziela in fo rm a c ji zespół d/s osobo­
wych i szkolenia — Przedsiębior­
stwa Ins ta lac ji Przemysłowych 
„ In s ta l”  w  Szczecinie-Dąbiu, ul. A. 
Struga 19, te l. 613-001, wew. 280 — 

pokó j n r 8, w  godz. 6.30—14.30. 
Przedsiębiorstwo zapewnia zakwa­
terowanie uczniom zamiejscowym. 

_____________________________ 3042-K

D y  r e k c  j  a
PODSTAWOWEGO STUDIUM  

ZAWODOWEGO
im . K o m is ji E dukacji Narodowej 

w  Szczecinie
OGŁASZA ZA PISY OSÓB 

bez ukończonej 
szkeły podstawowej:

#  powyżej 18 la t pracujących 
w  zawodzie: 
mechanicznym, 
elektrycznym , budowlanym

#  powyżej 35 ła t oraz matek 
w  każdym  w ieku 
pragnących nauczyć się 
zawodu (kraw cowej)

do jednorocznego 
Podstawowego Studium 

Zawodowego
Absolw ent o trzym uje  upraw nien ia 
do składania e g z a m i n u  na ty tu ł 
czeladnika w  określonym  zawodzie. 
Zapisy p rzy jm u je  sekretaria t szkoły 
przy ul. M ałopo lsk ie j 22 (obok W a­
łó w  Chrobrego) codziennie w  godz.

od 16—19, te l. 387-16. 
______________________  3089-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecmie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l H o łd u  P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952 R E D A G U JE  K O LE G IU M . T E LE F O N Y : ce n tra la  430-21, sekre­
ta r ia t  re d  nacze lny  457-41. se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, s e k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n  83), dz ia ł m ie js k i 462-35, d z ia ł m o rs k i 427-77, dz ia ł s p o rto w y  379-50, d z ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz 6) 224-028, 224-250, da lekop isy  224-018 P re num era tę  na k r a j  p rz y jm u ją  O d dz ia ły  RSW „P rasa  — K siążka  — 
R uch”  o raz  U rzędy Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada na styczeń I  k w a r ta ł i  pó łrocze  ro k u  następnego na c a ły  ro k  nas tępny  do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzająceco okres  p re n u m e ra ty  na pozostałe o kre sy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  p ra cy  in s ty tu c je  1 o rg a n iza c je  s k ła d a ją  zam ów ien ia  
na p renum era tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ra? tego O ddziału w  Urzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li N a tom iast p renum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  Jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R uch ”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  ł  W y d a w n ic tw , u l. T o w arow a  28. 00-958 W arszawa k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  Indeksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  Za­
k ła d y  G ra ficzn e  ‘ A-9
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Wykonawcy wyprzedzili harmonogram

Budowa nowoczesnej piekarni
-  na półmetku
N A ul. Łukasińskiego, pomiędzy jednorodzinnym i dornka- 

m i i ogródkam i dzia łkow ym i, w ys trze liły  w  niebo srebrzyste 
i rdzawe konstrukcje metalowe. To powstająca na 1’ ogodnie 
szczecińska „fa b ryka  chleba” . O fic ja lna  nazwa tego obiektu 
brzm i: Fabryka W yrobów Piekarskich i C iastkarskich w bu­
dowie. Inwestorem  jest WSS „Społem ” , generalnym wy kona w 
cą — Szczecińskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego.

Na budowie p iekarn i tempo prac nie słabnie.
Fot.: Z. Jodkowski

„Giełda Wyrobów Rynkowych— 78”

•  Bogata oferta
•  Zabrakło rzemiosła
•  Co kupi handel?

DZIŚ o godz. 10 nastąpiło o- drobnoprążkow anego w e lw e lu  zdo- 
fk-ja lne  o tw arcie  G ie łdy W y- K 5
robow Rynkowych -— 78 w je s t ponadto  fo lk lo ry s ty c z n a  propo- 
sali przy al. Boh. Warszawy zyc ja  „C e lo w e j” : zdobione h a fta - 
34. Podobnie tok w roku ubieB
tym  —  organizatoram i te j im -  j¿ n iebaw em  spó łdz ie ln ia  ta  będzie 
prezy są : W ydzia ł H andlu UW  m ia ła  sw oje s to isko  p a tro n a c k ie  w  
oraz W ojewódzka Usługowa ” Svape! i l  ’ p rz y  p l- Ż o łn ie rza , 
c  . . . . .  . „  „  . . H a n d lo w cy  szczecińscy d o k ła d n ie
Spółdzielnia Pracy. Dwudzie- p rzyg lą d a ją  się obecnie w ys ta w io - 
stu dwóch wystawców z Całego n ym  to w a ro m  i z a w ie ra ją  um ow y, 
województwa (zabrakło, niesie- £zy “ iei da 9pc.łn i, ‘cP. oczek iw an ia?  
4 .. _  - i  „  Czy będą m og li k u p ie  w y ro b y  c ie -
ty , przedstaw icie li rzemiosła, <* sząee się popytem  w  w ys ta reza ją - 
szkoda) o fe ru je  handlowcom cych  ilościach? Czy dużo będzie 
swo,je wyroby. Część wystaw io- Pm ° w  w a ru n ko w ych  (za leżnych  od 

i  p. ,  u dostępności surow ców ) i  czy  społ-nych tow arow  tra f i do naszych dz ie ln ie  dostarczą to w a ry  w  ta k ic h  
sklepów jeszcze W tym  roku. ko lo ra ch  ja k ie  pokazyw a li?  Na te 
Ogromna jednak większość —  w szys tk ie  p y ta n ia  zn a jdz iem y dopie

............... . ___  „  . . .  ro  odpow iedz. G ie łda  trw a ć  będzie
p ro p o z y c je  n a  r o k  p rz y s z ły ,  jeszcze ca ły  ju trz e js z y  dz ień . W 

O fe r ta  o b e jm u je  w s z y s tk ie  n a jb liższy  p ią te k  ( t j .  25 bm .) każdy  
n ie m a l b ra n ż e : 1001 d ro b ia z - szczecin-ank» będzie m óg ł osobiście 
g ó w  k e n ie k e ję  d a m s k ą , m ę s k ą , | g j g £ e  %  p n S d S n y m  m o a ?  
m ło d z ie ż o w ą  i  d z ie c ię c ą , p o je -  w ościom  dostaw ców  z naszego terę- 
d y n c z e  m e b le ,  b ie l iz n ę  p o ś c ie lo  
w ą ,  z a b a w k i,  w y r o b y  k a le tn i  
cze , k o łd r y  i ś p iw o r y .

(wys)

Nowe ceny kwiatów, 
warzyw i owoców

W O JE W Ó D Z K A  S pó łdz ie ln ia  O- 
grodniczo-P szcze lą rska  u s ta liła  no ­
w e ceny  na k w ia ty ,  z ie leń  ozdob­
ną, w a rzyw a  i  owoce, obow ią zu ją -

i w  Szczecinie od dziś:

K w ia ty  c ię te : ge rb e ry  za szt. od 
4 do 17 z ł, g o źd z ik i szk la rn io w e  6 
i  10 zł, róże s z k la rn io w e  od 3 do 
16 z ł, róże g ru n to w e  4 i  8 zł, g la - 
d io le  10 z ł, z ie leń c ię ta : asparagus
I  ga ł. od 2 do 5 zł.

Z ie m n ia k i wczesne 1 k g  5 z ł; 
ow oce: g ru s z k i odm . „ fa w o ry tk a ”  
23 z ł, g ru s z k i 'ś redn ioow oe ow e  18 
zł, b rz o s k w in ie  35 z ł, ja b łk a  I  ga t. 
27 z ł, ja b łk a  I I  ga l. 18 z ł. ś liw k i 
w ie lko o w o co w e  26 z ł, ś l iw k i w ę­
g ie rk i 20 z ł, ś liw k i „U le n ą ”  1« zł, 
ś liw k i d robnoow ocow e  12 z ł, m ore ­
le  30 z ł, w in o g ro n a  32 z ł; w a rz y ­
w a św ieże : a rbuzy  1 k g  10 z ł, bu - 
• ra k i o b c in a n e  5 zł, cebu la  obc ina ­
na 14 z ł, czosnek 45 z ł, k a la f io ry  
szt. (za leżn ie  od w ie lko śc i) od 6 
do 11 z l, ka p u s ta  wczesna b ia ła  kg  
4 zł, ko p e re k  pęczek 3 z ł, m archew  
obcinana k g  6 z ł, p o m id o ry  k ra ­
jow e  18 zl. o g ó rk i kw aszen iak i 10 
z ł, o g ó rk i konserwm we 13 z ł, ogór­
k i  sa ła tow e 6 z ł, o g ó rk i sz k la rn io ­
we 8 z ł,  p a p ryka  zie lona i  żółta 
16 z ł, p ie tru szka  z nacią  10 z ł, po­
r y  17 z ł, se le ry  z nacią  12 zł, fa ­
sola szparagowa 13 z ł;  in n e : ka p u ­
sta kw aszona 10 z ł, o g ó rk i m a łoso l- 
ne 23 7.\, p ie c z a rk i 65 z ł, p iecza rk i
I I  w y b ó r  — 50 zł.

Klient poczeka!
W IE L O K R O T N IE  p isa liśm y na ła 

m ach „K u r ie ra ” , ja k im  u tru d n ie ­
n ie m  d la  k lie n tó w  są p rz y ję c ia  to  
w a ru  w  godzinach p racy  p laców ek 
hand low ych . N ie s te ty , uw ag i są z 
re g u ły  lekceważone.

I  ta k  np . w czo ra j o godz. 7.30 
w  sk le p ie  WSS „S p o łe m ”  p rzy  u l. 
W a w e lsk ie j k o n w o je n c i zaczęli do 
s tarczać p rzyw iez ione  p ro d u k ty . 
Jest to  p laców ka  z jednoosobową 
obsługą, to też k lie n c i m u s ie li się 
s tłoczyć p rzy  ladzie , aby dać w o l­
ne p rze jśc ie  dostawcom  i  czekać 
20 m in u t, aż eksped ien tką  p rz y j­
m ie  p rzyw ie z io n a  m ąkę, c u k ie r, 
kaszę i 8 sk rzyn e k  w ina . W szyscy 
b y l i  m ocno zdene rw ow an i. O te j 
porze każdy  spieszy się do p racy  
lu b  w y p ra w ia  dz iec i do szko ły  i 
n ie  może d o d a tkow o  t ra c ić  czasu.

(su)

K IE D Y  przewidziane jest za­
kończenie budowy? Celowo 
zw róciliśm y się z tym  pyta­
niem  do dyr. M. Grzebalskie- 
go ze „Społem ” , gdyż te rm in  
ten w  ciągu ostatn ich miesięcy 
b y ł k ilka k ro tn ie  zm ieniany. Co 
najważniejsze, ulegał on prze­
sunięciom na okres wcześniej­
szy. Nieczęsto mamy do czy­
nienia na budowach z tak im  
tempem, a przyspieszenie te r­
m inów należy do rzadkości.

— N IE D A W N O  odbyła  się na na­
s ie j budow ie  narada — m ó w i inż. 
G rzeba lsk i. — D ok ładn ie  — w raz z 
w ykonaw cą i  podw ykonaw cam i — 
„p rz e w e n ty lo w a liś m y ”  ha rm o n o g ra ­
m y poszczególnych 29 o b ie k tó w , k tó  
re  w  przyszłości tw o rzyć  będą na­
szą p ie ka rn ię . Okazało się bow iem , 
że na n ie k tó ry c h  o dc inkach  is tn ie ją  
znaczne w yprzedzen ia . D latego też 
m ożem y ju ż  d z is ia j śm ia ło  p ow ie ­
dzieć, że nasza fa b ry k a  zastąp i 3 
szczecińskie s ta ru s z k i-p ie k a rn ie  m e­
chaniczne w m arcu  1980 ro ku . Ozna 
cza to , że bu d o w la n i zn a le ź li się 
ju ż  na pó łm e tku .

W artość ca łe j in w e s ty c ji w yn ies ie  
ponad 350 m in  zł. Jednak ju ż  w 
d n iu  dz is ie jszym  szacunkowa w yce ­
na w yko n a n ych  na p lacu budow y 
ro b ó t w ynos i 182 m in  z ł. Jest więc 
to  przekroczen iem  założeń w a rto ­
śc iow ych w s tosunku do c y k lu  bu­
dow lanego.

D ziś na p lacu  budow y p rym  w io ­
dą trz y  na jw ażn ie jsze  p rzeds ięb io r­
s tw a : g łó w n y  w ykonaw ca — Szcze­
c iń sk ie  P rzeds ięb io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  Przem ysłow ego, P IP  „In s ta F  
i  Energom ontaż. Już we w rześn iu  
przekazana zostan ie przez b u d o w la ­
nych  w ie lk a  hala w arszta tow a. Gdy 
ty lk o  opuszczą ten o b ie k t budow ­
la n i, nastąp i m ontaż m aszyn. Część 
b u d yn ku  będzie w yko rzys tana  ja k o  
m agazyn d la  nadchodzących na u l 
Ł u kas ińsk iego  urządzeń p ro d u k c y j 
nych.

D a leko  zaawansowane są też p ra ­
ce p rzy  g łó w n e j h a li p ro d u k c y jn e j, 
s ilosow n i oraz k o tło w n i. Zwłaszcza 
ten  o s ta tn i o b ie k t w  c h w ili obecnej 
s tanow i c e n tru m  u w ag i budow la­
n ych  i  inw es to ra . P ro d u kc ja  c ie p li 
d la  poszczególnych części składom 
w ych  o b ie k tu  je s t bow iem  w a ru n ­
k iem  kon iecznym  do rozpoczęcia 
m on tażu  c iągów  p ro d u k c y jn y c h  w 
h a li g łó w n e j. P race te będą prowa 
dzone przez spec ja lis tyczne przed 
s ięb io rs tw o  a u s triack ie . Fachowcy 
znad D una ju  zastrzeg li je d n a k , iż  
m aszyny te  mogą być  insta low ane 
ty lk o  w  spec ja lnym , s ta łym  m ik ro  
k lim a c ie . A b y  je d n a k  ta k ie  w a run  
k i  te rm iczne  um o ż liw ić , m usi dzia 
lać ko tło w n ia .

BARDZO optym istycznie
brzm ią zapewnienia inwestora 
i wykonawców. Po kłopotach, z

k tó ry m i borykała się ta budo­
wa w początkowej fazie, na­
stąpiła teraz pełna m obilizacja 
wykonawców. Zdołali oni nie 
ty lko  nadrobić opóźnienia, ale 
również na n iektórych odcin­
kach wyprzedzić harmonogram 
budowy. M ie jm y w ięc nadzie- . 
ję, że ta nietypowa, bo prze­
biegająca bez większych potk­
nięć budowa, utrzym a swą do­
brą passę aż do ćh w ili u ru ­
chomienia piekarn i, czyli do 
dnia 31 marca 1930 roku.

(Macz)

POŚRÓD to w a ró w  n ie  rzu ca ją ­
cych  się w  oczy. choć bardzo po­
trze b n ych  ja k :  lu s tra , pasty  do po­
d łóg , szczo tk i, w y c ie ra c z k i i g u m k i 
w ecka są ekspona ty  przed k tó ry m i 
lu d z ie  z a trz y m u ją  się, D o te j g ru ­
p y  to w a ró w  należą: p ię kn ie  zdob io ­
ną pasm an te rią  bądź h a fte m  b ie ­
lizn a  poście low a z „P ro g a lu ” . n ie ­
zw yk le  pom ysłow e w z o ry  fa r tu s z ­
k ó w  do ku c h n i (p rzew idz iano  na ­
w et zabaw ny w z ó r d la  panów  pn. 
„ L u d w ik ”  u szy ły  ta k . iż jego  góra 
św ie tp ie  im itu je  inęską kam ize lkę ) 
z „C e lo w e j” , dobrze skom ponow ane 
ko lo ry s ty c z n ie  dresy z „ In o te x u ”  
d la  m a lu ch ó w  1 m łodz ieży, bardzo 
e leganck ie  nesesery, d y p lo m a tk i i  
tzw . k o p e r tó w k i z p ra w d z iw e j skó­
r y  w  różnych  g a tunkach  z „G a la n ­
te r i i ” . Uwagę zw iedza jących  p rzy r 
c ią g a ły  także ko lo ro w e  m iedn ice  ze 
sp ó łd z ie ln i „G ry f-P la s t” . płaszcze 
uszyte z m ię k k ie j,  b ie ls k ie j d z ia n i­
n y  przez „E le g a n c ję ” , spódnica z

Komunikat WPKM
Z  POW ODU w y m ia n y  to ró w  na 

a l. N iepod leg łośc i w  nocy  z 24/25 
i  25/26 bm ., w  godz. od 23.40 do 
4.30, tra m w a je  nocne l in i i  n r  2 i  3 
zastąp ione zostaną a u tobusam i. N a­
to m ia s t t ra m w a je  nocne l in i i  n r  4 
ku rso w a ć  będą w  re la c ji Pom orza­
n y  — P o tu lic k a  w  obu k ie ru n k a c h  
przez u l. K rzyw ous tego . N a od c in ­
k u  od p l. K o śc iu szk i przez p l.  Le ­
n in a  — pL R od ła  — p l. H o łdu  
P rusk iego  — p l. żo łn ie rz a  P o lsk ie ­
go do B ra m y  P o r to w e j w  m ie jsce  
tra m w a ju  u ru ch o m io n e  zostanie 
zastępcze «połączenie autobusowe.

Pieniądz pewniejszy niż legitymacja...

„W oparach studenckiej kultury"
DW Ó CH s tu d e n tó w  spędza w a - N A S I zn a jo m i schow aw szy w zga r (choć n ie k tó rz y  tw ie rd zą , że ko n - 

ka c je  ' w  naszym  p rze p ię k - dzone le g ity m a c je  do k ieszen i, u d a - f l i k t  poko leń  je s t p rob lem em  w y - 
n y m  m ieście . S m utna je s t U się ś ro d ka m i k o m u n ik a c ji m ie j-  m yś lonym  przez socjo logów ). W 
m łodość bez zabawy... N asi sk ie j do następnego In te rk lu b u . T u  końcu  na d a le k ich  kresach sa li do- 

p rz y ja c ie le  p os tanaw ia ją  ta k o w ą  ta j szczęśliwcom  . uda ło  się k u p ić  b i l i  do m a łe j w yse p k i s tudencko - 
znaleźć. N ie  jes t to  Dozornie t ru d -  b ile ty  i w n ik n ą ć  pom iędzy „o p a ry  ści, gdzie m og li to w arzysko  spędzić 
ne, ja k o  że m am y w  te j c h w il i  w  s tu d e n c k ie j k u ltu r y ” . Jako , że p rag  da lszy ciąg w ieczoru .
Szczecinie t rz y  dz ia ła jące  studen - n ę l i-  spędzić Czas w zg lędn ie  k u ltu -  j$ IE  i r y tu jm y  się je d n a k  zanadto 
c k ie  In te rk l-u b y : „K o n tra s ty ” , ro ln ie . dos ied li się do  dw óch; ro* la k im  stanem  rzeczy. N a leży pa-
,,T ra n s ”  j  „K u b u ś ” . W ys ta rczy  s łych  panien o k u p u ją cych  s to lik . m ię tać. że k lu b  n ak le iw szy  ‘ sobie
pójść do k tó regoś  z n ic h . k u p ić  b i-  — Czesc! Można? e ty k ie tk ę  1N TE R K LU B . ma praw o
le t  i  zabawa zapew niona. — S iada jc ie  — z ang ie lską  fle g m ą  gościć w szystk ich , za rów no s tuden -

T a k  w ięc nasi d w a j m ło d z i ludz ie , ( i gum ą do ŻAicia) odpa rła  wyższa, tó w  ja k  i  n ie s tu d e n tó w  (za odpo- 
dzierżąc le g ity m a c je  s tu d e n ck ie  w  — Z apa lic ie?  w ie d n io  wyższą op ła tą ). A  k tó rz y
d ło n ia ch , u d a li się do  k lu b u . Już — Można. goście się ba rd z ie j opłacają? No
przed w e jśc iem  zaskoczył ich  b ra k  Po w yp a le n iu  „K lu b o w e g o ”  roz - cóż... In te rk lu b  — to  hasło, k tó re
t ło k u  (choć sala b y ła  w  m ia rę  w y -  m owa n ada l się n ie  k le iła . je s t równoznaczne d la  k ie ro w n ik ó w
pe łn iona). — A  w łaśc iw ie , ch ło p cy , to  w y  k lu b ó w  z p o zy tyw is tyczn ym  „b o -

— Są b ile ty?  m acie szmal? gaćcie s ię”  i (Przyjm owane jest
— N ie m a! — Po co? Zresztą sp łu k a liś m y  się przez n ic h  rzeczyw iśc ie  za DO BRĄ
— Dlaczego? P rzecież są jeszcze na „s to p ie ” . m onetę,

m ie jsca ... — N o to  w o ln i jesteście... C z łow iek  p ra cu ją cy  w  pocie czoła,
— N ie  m a! D w a j sp ragn ien i zabawy s tu d e n - tzn. k lu b o w y  „b ra m k a rz ” , ocenił
W ty m  czasie do w e jśc ia  z b liż y ł ci, choć z n ie jednego  p ieca ch le b  te n  s tan  rzeczy k ró tk im  i  la k o n i-  

s ię  in n y . n ie m ło d y  ju-ż cz ło w ie k  w  je d li,  d o p ie ro  te raz spostrzeg li sw ą cznym  stw ie rdzen iem : 
to w a rzys tw ie  w ą to liw ie  w yg lą d a ją - pom yłkę ... — M n ie  tam  wszystko je d n o ! Po-
ce j p a n ie n k i. K i lk a  rzeczow ych S TU D E N C I, ja k o  lu d z ie  to w a rz y - rządek na sa li jest?  Jest! Znam  
s łów  w y p o w ie d z ia n ych  na ucho scy, d ługo  jeszcze szu ka li odpow ie - s tu d e n tó w , k tó rz y  w ię ce j rozrab ia - 
,,b ra m k a rz o w i” . b a n k n o t zm ien ia  dn iego  d la  s:eble tow a rzys tw a . N a j-  ja  n iż na jgorsze „ c y n k i” ... 
w łaśc ic ie la  — i  z ie lone  ś w ia tło  d la  częściej odstręcza ł ic h  w id o k  pa- Można i ta k ... A le  czy ty lk o  tak? 
p rzeds ięb io rczych ! nó w  z n ie m a ły m i ju ż  b rzuszkam i (m or)

Notatnik szczeciński
•  DOM  K u ltu r y  SM „W s p ó ln y  

D om ”  p rz y  u l. M a rc in a  2 w zna ­
w ia  po w a k a c y jn e j p rz e rw ie  dz ia ­
ła lność w  n as tępu jących  ko ła ch  i  
zespołach za in te resow ań: za jęcia  
u m u zyka ln ia ją ce  i  ry tm ic z n e  d la  
dz iec i w  w ie k u  przedszko lnym , 
T e a trz y k  L a lk i S A k to ra  „T y g ry ­
sek”  d la  dz iec i w  w ie k u  od 7 do 
12 la t, zespół te a tra ln y  „S cena P ro ­
p o zyc ji M ło d ych ”  d la  młodzleż.y 
szkó ł ponadpodstaw ow ych, g im n a ­
s ty k a  re k re a c y jn a  d la  pań  oraz 
C hór S eniora „M a lw a ” . Zap isy 
ch ę tn ych  do w szys tk ich  zespołów  
p rz y jm o w a n e  są w  s ie rp n iu  co­
dzienn ie  w  godz. od 9 do 12, a we 
w rześn iu  w  godz. od 9 do 12 i  od 
16 do 19.

Tragedia wisiała 
na włosku...

N IE W IE L E  b ra ko w a ło  — a lis ta  
ś m ie rte ln ych  o f ia r  k ą p ie li p o w ię k ­
szy łaby  się o jeszcze jedno  naz­
w isko  18-let.niej A n to n in y  L . ze 
Szczecina.

M in ionego  w to rk u  późnym  popo­
łud n ie m  A n to n in a  L. p rzyb y ła  nad 
je z io ro  W e ltyń  w  to w a rzys tw ie  
Zdzis ław a D.. k ie ro w c y  ze Szczeciń­
skiego P rzeds ięb io rs tw a B u d o w n ic ­
tw a  Rolniczego. O ko ło  godz. 20 50 
po su to  za k ro p io n e j a lkoho lem  l i ­
b a c ji p ija n a  m łoda kob ie ta  poszła 
się kąpać. K ilka n a śc ie  m e tró w  od 
brzegu A n to n in a  L. osłabła i  zaczę­
ła tonąć. Szczęściem pomoc przyszła  
w  porę: z n a jd u ją cy  się w  pob liżu  ra  
to w n ik  WOPR H e n ry k  P o c ie j o raz  
jego  kolega z pob lisk iego  O środka 
Wczasowego WSS „Społetm ”  Z b ig ­
n iew  M illa  us łysze li k rz y k  tonące j 
i w  o s ta tn ie j n iem a l c h w ili w yc ią g ­
nę li ją  na brzeg. Spraw a zna jdzie  
sw ó j ep ilog  przed- k o le g iu m  k a r­
n o -a d m in is tra c y jn y m .

W arto  dodać, iż ko legę dz iew czy­
n y  Zdz is ław a D.. k tó ry  b ie rn ie  p rzy  
g iąda ł s:e ca łem u za jśc iu , m ilic ja  z 
G ry f in a  u k a ra ła  1000-z io to w y m  m an 
da ten i. <»P»

Kronika wypadków
W CZO RAJ późnym  wieczorem , z 

I I  p. k a m ie n ic y  u zb iegu a l. P ia ­
s tów  i  u l. K rzyw ous tego  w ysko czy ł 
oknem  35-le tn i B ogdan-K az im ie rz  
K . Mężczyzna zm a rł po p rzew iez ie ­
n iu  do szp ita la . O ko licznośc i za j­
ścia bada m ilic ja .

K R O T K O  po godz. 20 w  dom u 
1 p rży  u l. D ubois 1 w y p a d ł po p ija ­
nem u z okna I  p ię tra  24-le tn i R o­
m an O. L eka rz  pogotow ia , s tw ie r­
dz iw szy ' obrażenia g łow y, sk ie ro w a ł 
m ężczyznę do k l in ik i  P AM  na Po­
m orzanach

N A  S TA C JI P K P  — Stobno w  
b liż e j n ieznanych  okolicznośc iach  
u leg ł w yp a d ko w i jadąc pociąg iem  
do pracy m ieszkaniec Szczecina 
M a ria n  P O dw iez ione  go z o tw a r­
ty m  złam an iem  nogi do szp ita la .

U Z B IE G U  u lic  Radosnej i  Ż e liw ­
n e j doszło w czo ra j k o lo  godz. 11 do 
zderzenia m o to cyk la  z sam ochodem 
c ięża row ym  M X  8278, k tó re g o  k ie ­
row ca Z b ig n ie w  B. u s iło w a ł w y ­
m usić p ierw szeństw o .przejazdu. 
M o to cyk lis ta  K rzysz to f M. p rzeby­
wa w  szp ita lu  na Pom orzanach.

W P ob ie row ie  gm. Rewal na 
sk rzyżow an iu  d ró g  zd e rzy ły  się 
dwa p o jazdy ; m o to c y k l W S K  k ie ­
ro w a n y  prze« P io tra  L . i  „ 2 u k ” . 
C iężko rannego m o to c y k lis tę  k a re t­
ka pogotow ia odw ioz ła  do  szp ita la  
w  G ry fic a c h . (ap)

Jeszcze w sprawie
„Trabanta“

W IN F O R M A C JI „T ra b a n t”  na 
części zam ienne”  z 17 bm. p isa liś ­
m y o za trzym a n iu  na W yspie Puc 
k ie j z łodzie i sam ochodów. O trzym a  
li¿m y w te j sp ra w ie  lis t,  k tó re g o  
a u to r w y ja śn ia , iż samochód zna­
laz ł w  krzakach  p ra c o w n ik  PKR E 
W ies ław  Toczek o czym  n iezw iocz 
n:e z n w ^ d e n re n o  MO, k tó ra  zo r­
gan izow ała zasadakę i  za trzym a ła  
spraw ców . t»P)


